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Zydzi i Arabowie 


Od naszego korespondenta palestyńskiego 


Tel Awiw, w lipcu. 

Zydzi i Arabowie — dwa obce i odrębne 
kwiaty. Ruch sjoński, który w tak zadziwiają 
cy sposób zdołał skojarzyć w sobie realizm 
metod z historycznemi, kulturalnemi i etaez 
nemi imponderębiljami, którego polityka, w 
istocie swej na daleką obliczona metę, okazy- 
wała zawsze niezwykła elastyczność ú zdot- 
ność przystosowania się do zmiennych kon- 
junktur, na tym jednym punkcie, — w swem 
ustosunkowaniu się do Arabów i kwestji arab 
skiej — odznacza się daleko idącym prymity- 
wizmem i brakiem. rzecby można, elementar- 
nego zrozumienia. Przyczyny tego stanu tkw:a 
głęboko w mentalności ruchu sjońskiego jako 
ruchu europejskiego, dla którego kwestja arab 
ska jest kwestją „egzotyczną“, naród arabski 
narodem „synów pustyni", Arabowie zaś, kon 
kretni przedtawiciele tego narodu, co najwy- 
żej przedmiotem zainieresowania i dreszczęm 
przejmującej ciekawości dla  estetyzujących 
dusz. Trudno oczywista określić. czy stan ten 
jest następstwem wielkiej luki w wychowaniu 
sjońskiem, ograniczającem się — o ile chodzi 
e Palestynę — do „palestynografji”, do zgoła 
niewystarczajacych wiadomości o zasadach 
gospodarki palestyńskiej i do nieco bardziej 
obszernych informacyj o różnicach zdań po- 
między partjami i grupami interesentów, ze 
szczególnem podniesieniem senzacyjnych i pl 
kantnych szczegółów tych walk; czyteż na od- 
wrót są braki w wychowaniu tylko konięcz- 
nem następstwem braku objektywnej oceny 
narodu arabskiego i ścisłego węzła, jakim hi- 
storja złączyła przyszłość Palestyny z przy- 
szłością i teraźniejszością narodu arabskiego. 
Faktem jest, że przygniatająca większość emi 
grantów żydowskich przynosi ze sobą do Pa- 
lestyny nietylko europejskie poglady i poję- 
cia" tendencje * przyzwyczajenia, lecz także 
europejskie (w ujemnem tego słowa znacze- 
niu) przesądy i uprzedzenia oddzielające me- 
przebytym murem społeczeństwo żydowskie 
od arabskiego otoczenia. 

W tem zupełnem odgraniczeniu się jiszu- 
wu żydowskiego tkwią nietylko niebezpieczeń 
stwa gospodarcze i kolonizacyjne, których na 
stępstwa trudno w ich całej doniosłości ocenić. 
Stoi ono taż w sprzeczności z założeniem sjo 
nizmu, jako idei skoncentrowania znacznych 
części narodu żydowskiego w nowych i zgo- 
ła odrębnych warunkach klimatycznych, go- 
spodarczych, socjalnych i etnicznych celem 
kontynuowania i pielęgnowania narodowych 
odrębności w nowem tem otoczeniu. Przytem 
zapomnieć nie wolno, iż ten proces powtórne 
go przeszczepienia azjatyckiej latorośli z euro 
pejskiego ha grunt rodzimy, nie odbywa się na 
dziewiczej glebie, lecz jest równoznacznem z 
wstawieniem narodu żydowskiego w nader ży- 
wotne polityczne i kulturalne środowisko zro- 
śnięte organicznie z Palestyna i okolicznym! 
krajami. Nad tym problemem i trudnościami 
z niego wypływającemi zwykła propagandy- 
styczna ideologja sjonistyczna przechodzić do 
porządku dziepega. Było to może przed laty, 
gdy chodziło nie tyle o praktyczne rozwiąza- 
nie kwęstji, ile o ugruntowanie w świadomo- 


ści i psychice żydowskiej przeświadczenia o 
historycznej konieczności procesu sjońskiego, 
rzeszę zrozumiałą, może nawet konieczną. Ko- 
niecznem było skoncentrowania całego wysił- 
ku ideawego na wypuklenie kwestyj bardziej 
aktualnych i bliżej stojących. Z chwila jednak 
że. gdy sjonizm stał się z teorcji faktem kon- 
kretnym. winna była wstąpić — jak to się we 
wielu innych dziedzinach rzeczywiście stało — 
w miejsce dawnej nowa bardziej realna orjen 
tacja... 

Pierwszym krokiem ku nowej takiej orjen 
tacji winno być zlikwidowanie pojęć i wyobra 
żeń, przy pomocy których usiłował ruch sjo 
nistyczny zdobyć prawo obywatelstwa w umy 
słach europejsko-nastrojonych jednostek. Mu- 
si zniknąć błędne wyobrażenie o niższości kul 
turalnej narodu arabskiego. Kto wie, czy 
kongłomer kultur rosyjskich, polskich, nie- 
mieckich. angłosaskich i amerykańskich, któ 
remu daleko le$zcze od prawe nazwania się 
kulturą żydowską, nie ustępuje pod wieloma 
względami oryginalnej, rodzimej i prostolinij 
nej, bezpośredniej kulturze arabskiej. która 
jest dla nas z powodu kompletnej nieznajo- 
mości jezyka arabskiego na siedem  spustów 
zamkniętą dziedzina. Cala nasza cywilizacyj- 
na wyższość nie powinna mas utwierdzać w 
błędnych uprzedzeniach odnośnie do sposobu 
życia Arabów. ich ubiorów, pokarmów i przy- 
zwyczajeń, będących po największej części wy 
'plywem zdrowego i naturalnego Przysiosowa- 
| nia się do warunków i otoczenia. Lecz co naj 
Enay może, konieczna jest likwidacja 
| 
| 


złudy, żyjącej i często żywionej w umysłach 
masy a nawet prowodyrów ruchu. jakoby kwe 
stja arabska była objawem sztucznym, niena- 
i turalnym. sztucznie przez nieliczne jednostki 
| podniecanym. podczas gdy masa daleką jest 
od narodowego uświadomienia. Gdyby nawet 
| tak sprawy staly, 1 wówczas nie należałoby 
zapomnieć, iż przy wrodzonej semickiej inteli 
gencji i umysłowej ruchliwości proces naro- 
dowego uświadmienia nastąpi u Arabów w za 
wroinym wprost tempie, Historja ruchu arab 
skiego w czasie i po wojnie światowej, szybkie 
tempo rozwoju nacjonalizmu arabskiego w 
krajach ościennych wszystko to dowodzi. iż 
rozwój wypadków na terenie „blizkiego Wscho 
du* postępuje naprzód w siedmiomilowych 
butach. Chcieć strusia polityką  przeoczania 
rzeczywistości powstrzymać rozwój wypad- 
ków jest niedorzęcznością, jak  niedorzeczno- 
ścią z drugiej strony jest ekstremistyczną po- 
lityką narodową przyspieszać groźne w takim 
wypadku rozstrzygnięcie, 

Realna polityka żydowska musi nadto wy- 
strzegać się zasadniczego błędu szukania opar 
cia na czynnikach obcych przy zupełnem zlek 
ceważeniu potrzeb i tendencji naradowościo- 
wego ruchu arabskiego, Tego rodzaju postępo 
wanie stoi nietylko w skrajnem przeciwień- 
stwie do demokratycznych i wolnościowych 
haseł, gioszonych zawsze i wszędzie przez w 
istocie swej postępowy ruch sionistyczny. lecz 
kryje w sobie równocześnie poważne nicbezpie 
czeństwo w drodze do urzeczywistnienia wła- 
snego idęału. Z tego punktu widzęnia uważąm 


kraków, piątek 3 sierpnia 1928 
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Ostrzeżenie! 


Ostrzega się przed obejmowaniem posad w 
7-mio kł. prywatnej szkole powszechnej „Miz- 
tachi“ w Będzinie z powodu zatargu między 
kuratorjum szkoły a personelem naucz. na tle 
ekowomicznem, 


E , Zawodowe Zrzeszenie a 
f Naucz. Szkół Powsz. R. Pe 
„Ogniskom w Ledzinię. 


De © eBinii publicznej! 


Niniejszem oświadczamy, że między kurato- 
rjum szkoły „Mizrachi“ w Będzinie a persone- 
lem naucz. istniał kontrakt łącznie na rok szk. 
1927/28, wobec tego miało kuratorium pełne 
prawo wypowiedzenia personelowi naucz. w 
przepisanyin terminie, co też kuraterjum uczy- 
niło. O żadnym więc zatargu mowy być nie 
może. 


Kuratorjum Szkoły „Mizrachi* 


„TAKY* jest dla każdej kobiety 
cennym wynalazkiem 


powiada p. Raquel Meller. 


„Często słyszałam o „TAKY ‘, tym pięknie pacii- 
uącym kremie, którego używa się wyciskając ge 
wprost z tuby, 5 minut wystarczy na zniszczenie 
włosków i puszku na ciele. Jako kobieta rozważna 
nie wydawałam o nin sabu zaniu naocznie sią 
nie przekonałam. Jestæn *achwycona! „TAKY* 
jest sto razy lepszy od niewygodnej brzytwy, któ- 
ra wywołuje pryszcze i przyspiesza porost wbo- 
sków i od dawnych depilatoirów  aiepachnących 
i skomplikowanych. „TAKY“ przyjemnie pachnie, 
jest nieszkodliwy i łatwy w użyciu, jak zwykły 
krem. W krótkim czasie wszystkie kobiety, Taig 
go używać. To ccnny wynalazek dla nas“, 

Uwaga: .T+RY" jest do nabycia we wesystkiek ka 

smetyczny ch sklepach po cenie Zł 5 za tubę 

"ralue Przedstawicielstuo: A. BORN- 

5 IN & Co. GDAŃSK Bättchergasse 28/27, 

ic uvdańsk 266-14. Pocztowe Konto ezeko- 
we P. K, O. POZNAŃ 247.170. 


Tylko przy tubach z nadrukiem firmy 
A. Bornstein & (c. ołączony jest sposób 
użycia w języku polskim i tylko za te 
gwarantujemy. 1931x 
| EO E 


za błąd polityczny, negatywne stanowisko spo 
łeczeństwa żydowskiego w Palestynie ub 
wielkich jego części conajniniej) do żądań asta 
tniego kongresu arabskiego przyznania Palesty 
nie SA chociażby w tei młerze. w ja- 
k;ęj korzystają z niego Iransjordana, isak ; $y 


Sr 2 


ra 


„NOWY DZIENNIK" piątek 3 VII 192. 


rip gadanie to. które dzizkiem jest od krafico 
wości. winno byio bszwątpienia uzyskać pełne 
poparcie Zydów nietuiko dia przyczyn natury o 
gólnei, jaka iest popieranie wszelkich w zasa- 
dzie słusznych żądań. i nietylko dia tego. iż 
Sprzeciwienie się temu żądaniu zwróci z natu 
ry rzeczy ostrze nienawiści i walki narodu arat 
skiego przeciwko społeczeństwu żydowskie- 
inu, odgrywającenu w tym wypadku relę tar | 
czy i zaprzedanego Anglii sojuszmka, lecz głó 
winie i dlatego, iż wspólna Reprezentacja pra- 
wodawcza (Moazach Meciokeketh) jest dzisiaj 
prawie, że iedynem polem, na którem mogłoby | 
dojść chociażby do wzajemnego zapozrania się 
I 
| 


czątek nowej erze. erze niezależnej polityki 
żydowskiej i przez to samo podniosła znacze- 
nie i wagę społeczeństwa żydowskiego zarów 
no w oczach Anglii, jak i polityków arabskich. 
Polityczny ideał ruchu sjońskiego nie może wy 
czerpywać się nawet w międzynarodowem u- 
znaniu i w zwycięstwach odnoszonych na are 
nie polityki międzynarodowej. Nie należy za- 
pominać ani na chwilę. że przy wszystkich na 
szych sukcesach byliśmy dotychczas co naj- 
wyżej pionkiem na szachownicy interesów ob- 
cych. Pionkiem. którego Anglja broni i bronić 
będzie, jak długo w partji nie ulegnie lub jak 
długo inne iej interesy nie żądają od niej po- 
niesienia tej ofiary. Pojęcie sjonizmu, iako ru- 
chu politycznego nie może zadowolić sie tą ro 
lą. Zadaniem iego iest zmiemić naród żydow- 
ski z przedmiotu w podmiot polityki z pionka 
na szachownciy w równowartościowego gra- 
cza. Droga, do tego celu zaś prowadzi nie przez 
tworzenie utopii i mrzenek politycznych, jaką 
jest na przykład idea oparcia się na sile legjo 
nów i oręża, lecz przez godną i zgodną współ 
pracę z narodem bliskim nam nietylko rasą, 
lecz i swemi dążnościami do swobodnego i nie 
zależnego bytu narodowego. 


i próby wzajemnego zbliżenia się obu narodów. 
którym wypadło razem żyć i pracować w tym 
samym kraju*). Przy pewnych gwaranciach od 
nośnie do mandatu i zasad deklaracii Balfoura 
(gwarancji, których uzyskanie przy dzisiejszym 
stanie rzeczy nie jest rzeczą wykluczo'ą). da- 
łoby stworzenie samorządu w Palestynie po- 


+) Jak wiadomo, stanowisko jiszuwu palestyń- 
skiego w sprawie postulatów kongresu arabskiego 
co do samorządu podzielają także miarodajne czyn 


nik: sjontstyczne i angielscy przyjaciele sjoni- 
zmu. — Red. Dr. Zwi Luit 
e 


Załobne posiedzenie Skupsztyny 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") |! 


Wiedeń, 1 8 (D) Z Belgradu donoszą: Dziś | 
zebrała się skupsztyna po raz pierwszy od cza 
su zamachu z dnia 20 czerwca. O godzinie 11 | 
zjawili się posłowie partji rządowej na sali w 
czarnych ubraniach. Przędstawiciele serbskiej 
martji rolniczej nie przybyli na posiedzenie. 

Po godzinie 11-tej przemówił prezydent dr 
Peric, podnosząc 'w swej przemowie zasług! 
Pawła Radiczą i dra Basariczeka. Wszyscy obe 
eni wysłuchali tej mowy na znak żałoby sto- 
daco. Dr. Peric potępił zamach w imieniu ca 
Jej skupsztyny i wyraził ubolewanie z powodu 
utraty dwóch tak bardzo wartościowych wspól 
pracowników. Na znak żałoby zakończono po- 
siedzenie. Następne odbędzie się jutro. 

s 


chłopsko-demokratycznej.  Prbzypuszcza się 
tam powszechnie, że posłowie chorwaccy po- 
wezmą uchwałę w kierunku oderwania Chor- 
wacji od reszty Jugosławii. Jedynie unia perso 
nalna miałaby łączyć oba kraje. Kierujące 
dzienniki chorwackie stoją natomiast na stano 
wisku, że dzisiejsza sesja koalicji demokratycz- 
no-chłopskiej otwiera w historji państwa jugo- 
słowiańskiego nową epokę. Zazrzebskie „Novo 
stit podkreślają, że Chorwaci doszli do przeko- 
nania, iż stosunki pomiędzy Zagrzebem a Biało 
grodem muszą zostać ponownie uregulowane 
w drodze rewizji konstytucji. 

e 
| 


Wiedeń. 1. 8. PAT. Wedle doniesień dzienni 
ków z Zagrzebia nastąpiło w stanie zdrowia 
Stefana Radicza bardzo poważne pogorszenie. 
ponieważ zachorował on obecnie na zapalenie 
płuc. 


Wiedeń. 1. 8. PAT. Wedle doniesień dzienni 
ków z Białogrodu odbyło się dziś o godzinie 
11 przedpołudniem tajne posiedzenie partii 


Zuchwałe włamanie do biura naftowego 


„Dąbrowa” we Lwowie 
Łupem kasiarzy padło 40.000 złotych 


(Telefonem od naszege korespo:denta) 


Lwów. I 8 (T) Ubiegłej nocy dokonano we | 
Lwowie zuchwałej kradzieży w biurze nafto- 
wem „Dabrowa“, które mieści się w samem 
centrum miasta, w największej kamienicy lwo 
wekiej przy pl. Marjackim 8. Kasiarze dostali 
się do wnętrza biura i rozbiciu kasy ogniotrwa 
łej zrabowali 46.000 zł. w gotówce. Włamywa- | 
cze dostali się do wnętrza biura bez rozbicia 


tak np. złodzieje wykręcili wszystkie stopki 
elektryczne tak, iż nawet gdyby ktoś usłyszał 
podejrzany ruch nie mógłby zaświecić świa- 
tła elektrycznego. Po dokonaniu kradzieży zło 
czyńcy zalali wszystkie ubikacje biura nafto- 
wego wodą z dydrantu celem zatarcia Śladów. 
Biuro naftowe „Dabrowa“ zekupione zostało 
niedawno przez koncern „Premjer“. Złoczyńcy 
jakiegokolwiek zamku, wyłącznie tylko zapo- | wybrali się w samą porę, gdyż na pierwszego 
mocą dorobionych kluczy lub wytrychów. Wła | były w kasie przygotowane pieniądze na wy 
manię urządzone zostało niezwykle Sprytnie, I płaty dla urzędników, 
D ER: OO A A z 


(wane sanie ra tle strajku tekstylnego w lui 


Policja i wojsko atakują tłum bagnetami 


Wiedeń. 1. 8. PAT. „United Press“ donosi Z | 
Newbedford: Po kilkudniowym strajku robotni 
ków tekstylnych, przyszłe tutaj wczoraj do 
starć, ze względu na to, że władze zarządziły 
aresztowania wszystkich tych strajkujących, 
którzy nnym robotnikom przeszkadzali w pra- 
cy. Przed budynkiem dyrekcji policji zaroma- 


dziło się 10.000 robotników, domagających się 
natychmiastowego wypuszczenia aresztowa- 
nych. Kiedy tłum ne chciał się rozejść, przypu 
ściło wojsko wespół z policją atak na tłum. 
przyczem wiele strajkujących zostało zranio- 
nych bagnetami. 


— KOLO ZYD. PRAC UMYSI. „AWODAH* | kursy stenografji polskiej i niemieckiej oraz ję- 
(Rynek gł ]. 29), przyimuje dodatkowe wpisy na | zyka angielskiego dla początkujących. Informacyj 
mające się rozpocząć z początkiem sierpuia br. | udziela sekretarjat codziennie od 8—9 wiecz. 


| 
sierpnia do Paryża. a stamtąd uda się do Ge- 
| 
l 
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Zamach na dyrekcję policji 
w Sofji 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Wiedeń. 1 8 (D) Wedle wiadomości, nađe- 
| DA tutaj ze Sofji, dokonano dzisięjszej 
| nocy zamachu bombowego na budynek prezy, 
| d jum policji w Sofji. W pokoju szofera złożyli 
` nieznani sprawcy bombę. którą eksplodowała 
wyrządziwszy bardzo małe szkody, Strat w lu 
dziach nie było. ponieważ szofer nocował z po 
wodu gorąca na wolnem powietrzu. Szofer wy: 
raził przypuszczenie, żę chodzi tutaj o akt zem 
sty. Śledztwo w toku. 
——O— 


Pielgrzymka !eg'onu angiel- 
skiego do Francji 
z okazji i4-łecia przystąpienia 


Angliji do wolny. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Londyn, 1 8 (L) Z okazji 14-lelniej roczm 
cy przystąpienia Anglji do wojny odbędzie się 
pielgrzymka legjonu angielskiego do Francji, 
celem zwiedzenia tamtejszych  pobojowisk 
światowych. W pielgrzymce tej weżmie udział 
około 11,000 osób, między innymi Książę Wa- 
lji i wdowa po wysokim komendancie armji 
angielskiej p. Haig. 


Rząd brytyjski otrzymał już 
zuproszenie do podpisania paktu 
Kelloga 


Londyn. 1. 8. (L) Rząd angielski otrzymał 
oficjalne zaproszenie, do podpisania paktu Kel 
loga w dniu 27 bm. w aPryżu. Na podstawie te 


go zaproszenia pojedzie Chamberlain dnia 26 


newy, celem wzięcia udziału w obradach Ligi 
Narodów. 
RZ 


Angielsko-francuski pakt 
w Sprawie ograniczenia zbrojeń 
morskich. Korzystne wrażenie 
w Waszyngtonie. 


Wiedeń. 1. 8. PAT. Według doniesień dzien- 
ników z Waszyngtonu przyjęły tamtejsze koła 
polityczne układ angielsko-francuski, dotyczą- 
cy ograniczenia zbrojeń na morzu, bardzo po- 
myślnie. Sądzi się tam powszechnie, że konie- 
rencja rozbrojeniowa Ligi Narodów, która odbę 
dzie się tutaj w jesieni, przy obecności repre- 
znetantów Stanów Zjednoczonych poczyni dał 
sze postępy w myśl ograniczenia zbrojeń na 
MOT ZU. 


ER o 


Miasto Galac w płomieniach 


Galac. 1. 8. PAT. Dzś o północy wybuchł w 
centralnej dzielnicy miasta pożar. który do ra 
na strawił 10 domów. Szkody są bardzo po- 
ważne. ojsko zamknęło dostęp do całej dzielni 
cy i zagrożonych ulic oraz przystąpiło do ewa 
kuacji całej dzielnicy. W czasie ratowania kil- 
ku żołnierzy odniosło rany. 
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Przed trzema tygodniami ogłosił prof, Wła- 
dysław Jaworski artykuł w „Dniu Polskim" 
p. t „Faszyzm i romantyzm“. Romantyzm, 
określą zupelnie słusznie prof. Jaworski, jest 
przeciwieństwem racjonalizmu, mechaniczne- 
go. atomistycznego poglądu na świat. Faszyzm 
jest kierunkiem romantycznym, wielbi zapał. 
siłę, młodość. ale nie ma programu. Faszyzm 
ussłuję. podkreśla z naciskiem prof, Jaworski, 
w miejsce dotychczasowych instytucyj stwo- 
rzyć nowe, odpowiadające nowym poglądom 
i nowym energjom społecznym. Ale, przyznaje 
prot Jaworski faszyzm dotychczas żadnego 
z problemów obecnej doby nie rozwiązał. Wal 
fkę kias | podział dóbr usunął ną bok, nie widzi 
ich, a raczej nie chce ich narazie widzieć, a 
„więc I tego problemu nie rozwiązał. Próbuje 
zorganizować naród w zawody, w korporacje 
zawodowe , ale przyznaje prof. Jaworski, orga 
amracja korporatywua nie jest ani reformą ustro 
jową, ani reformą społeczną, tylko reformą po 
Etyczna. Twórca ustawy o ustroju państwa syn 
dykaHstycznego, włoski min. sprawiedliwości 
Ą. Rocco, widzi w ustroju korporatywnym nie 
reformę polityczną. tylko socjalną. W mowie, 
która Rocco wyzłosił przy wprowadzeniu usta 
wy syndykalistycznej. powiedział on wyraźnie, 
że ta ustawa eznacza przejścię z okresu rozwo 
e nowoczesnej kultury przemysłowej z jej za 
bwrzęniami równowagi społecznej i jej -bezła- 
dem do okresu równowazi apaitej na dyscypli 
nie harmonijnej i organicznej, 

Miała więc ustawa korporatywna doprowa- 
dzić do rozwiązania problemu spolecznego- 
Tego nie osiąznęła. Faszyziu, nie jest, jak twier | 
dził Rocco w swej mowie parlamentarnej, kro 
kiem na drodze waloryzacji narodu italskiego 
na arenie światowej. Ustawy narzucone krajo 
wi lub społeczeństwu nie prowadzą jeszcze do 
waloryzacji tego narodu. Znaczenie narodu kon 
kładułe œe z jego kultury. z jego rozwaju. Z 
dóbr, które on stwarza dla siebie i dia lndziko” 
SoL Tych dóbr me stworzył dotychuzas fa- 
szyzm ani na polu kultury duchowej. ani gospo 
dąrczei 

Faszyzm mię rozwiązał żadnego problemu ani 
socjelnego, ani społecznego. Życie gospodarcze 
jest świątem faktów. w których nie można eks- 
perytnentować, ani sentymentami, ani teoretycz 
nemi tantazjami. 

Faszyzm eksperymentuje sentymentem i teo- 
rętycznymi łantazjami. nie licząc się z tem, że 
funkcja życia gospodarczego jest tak ścisła, 
jak matematyka. Mimo to chce p. prof. Jawar- 
ski oprzeć przebudowę ustroju w Polsce na 
wzorach faszystowskiego ustroju korporacyjne 
go, chociaż wie, że system korporacyjny nia 
przyniesie zbawienia. chociaż przyznaje, że fa 
szyzm jęst to eksperyment okrutny i nie będzi: 

powodzenia, jeżeli na czas mie ulegnie 
zmianie, Prof. Jaworski proponuje w „Czasie“ 
z 28 lipca br. konstytucyjny przymus zorgani- 
zowania społęczeństwa w związki zawodowe. 
Pracodawcy danej gałęzi produkcji i zatrudnie 
w u mich pracownicy tworzą odrębne związki 
a ustawą określi sposób współdziałania ich w 
sprawach sporów, wynikających z umowy 0 
pracę. W wocwództwach narodawo-mieszą 
nych, wojewódzki związek zawodowy obejmo- 
wać będzie sekcje narodowe i sekcję współną. 
Przy tej sposobności próbuje prof. Jaworski 
na sposób Szkoły krakowskiej rozwiązać pro- 
biem narodowościowy w ten sposób, że wybo- 
ry organów sekcyj narodowych nie mają być 
przeprowadzore wedle katastru narodowego 
wyborców. ale wedle oznaczenia narodowości 
kandydatów. Prof. Jaworski spodziewa się, że 
uda się władzy administracyjnej wtłoczyć 
mniejszości do większościowych zwłązków za- 
wodowych i w tem sposób je „upaństwowić”. 

Wojewódzkie zwiazki zawodowe deleguja 
swoich przedstawicieli do Naczelnej Rady Ge 
spodarczej, której zadaniem będzie: 1)' opraco- 
wapie programu gospodarczego i ińformowa- 
nie producentów © każdoczesnych  świato- 
wych koniunkturach, 2) wypracowanie prok- 
któw ustaw gospodarczych. podatkowych. '3) 


wydawanie opinij na wezwanie rządu w spra- 
wie wniosków zgłoszonych przez posłów lub 
senatorów, 4) przeprowadzenie wyborów do 
Senatu. 


Widzimy więc, że wedle planu prof. Jawor- 
skiego będziemy mieli naczelną Radę gospodar- 
czą, opartą o przymusowe związki zawodowe, 
rozumię się po zniesieniu Izb handlowo-przemy 
słowych. rzemieślniczych ł rolniczych, i drugą 
wyższą Izbę Naczelnej Rady Gospodarczej, Se 
nat, do którego wybory przeprowadzi Naczel 
na Rada Gospodarcza. 

Nikt nie kwestżjonuje potrzeby utworzenia Na 
czełnej Rady Gospodarczej ale p, prof. Jawor- 
ski chce przy tej sposobności upiec dwie pie- 
czenie, zrobić z Senatu przedstawicielstwo 
związków zawodowych i przymusowo zorzani 
zować społeczeństwo w ustrój korporatywny. 

Gdy naród włoski, ałboo mówiąc językiem ia 
szystowskim, naród italski, przyłał „spokojnie“ 
ustrój syndykalistyczny, to tylko dlatego, bo 
robotnicy włoscy byli oddawna zorganizowani 
w syndykatach. Mussolini nadał im tylko for- 
mę adogmatyczną. W. Polsce zaczyna się dopie 
ro społeczeństwo organizować zawodowo i na 
rzucenię mu systemu korporacyjnego nie da 
spodziewanych rezultatów. Zdaje sobie z tego 
sprawę i prof. Jaworski, bo sam pisze, że wcie 
lenia w państwo związków zawodowych jest 
zadaniem trudnem i wymaga pracy i wysiłku 
pokoleń. 

P. prof. Jaworski zna ustrój społeczny na za 
chodzie i wie bardzo dobrze, że rozwój i boga 
i ctwo państw zachodnio-europejskich ma swe 
Źródło nie w korporacyjnym ustroju, którego 
one nię mają, a przed którym nie tylko się 
bronią. ale który nawet potępiają. P. prof. Ja 
worski wie bardzo dobrze, że mimo przyinu$o 
wej organizacj korporacyjnej we Włoszech, 
przemysł włoski związany jest ze syndykatami, | 
kartelami i trustami przesłowymi zagraniczny- 
mi które często decydują o pewnych pociąg 
nięciach przemysłu włoskiego, W tych warun 
kach przymusowy związek korporacyjny ani 
nie rozwiązuje problema kapitału i pracy, ani 
nie jest zbliżeniem pracobiorców i pracodaw- 
ców. 

Zbliżenie, a «noże perozumienie między kapi 
tałem a pracą dale „mandyzm*, dałe Alired 
Mond, który proponuie robotnikom znaczny 
współudział w  kapitałach 


zainteresowany w przedsiębiorstwie, w którern 
pracuje. gdy przedstawiciele robotników będą 
zasiadąli w radach nadzorczych przedsię- 
biorstw i będą przez radę nadzorczą mieli 
wpływ na kierownictwo przedsiębiorstwa, doj 
dzie z czasem do rozwiązania ciężkiego pro- 
blemu kapitału i pracy. 

Od prof. Jaworskiego spodziewaliśmy się, że 
on w swych planach i propozycjach pójdzie za 
CEOE HERREN HU CT "NE" POT ITYNRĄGCA ETYKIET "IRA 


wyprawy Nobłłega 


„Biians” 


przedsłębiorstwa, | 
w którein pracują, tylko gdy robotnik będzie i 


„rj s 

państw zachodnich, 

Hoiandji, Belgi. Francji. państw 

skich 1 Nae które najmniej eksperymentują 

w myśl słusznej zasady, że życie gospodarcze 

jest światem faktów, w którym nie wolno eks- 

perymentowaeć am sentymentami, ani teoretycz 
nemi fantazjami. 

Ale psychoza ustrojowa tak, zdaje się, ogar- 
nęła już społeczeństwo w Polsce, że dla prze 
prowadzenia zmiany ustroju poświęca się do 
Świadczenie. 

Połska rozwinie się gospodarczo, stanie się 
wieśkiem mocarstwem, gdy pójdzie i w organi 


żę jak Angli 
zQwaniu życia politycznego į gospodarczego za 
| 
| 
| 
| 


skandynuwe= 


wzorem państw zachodnich. 

„Upaństwowienie społeczeństwa uzyskuje 
sią nie przez wtłoczenie w.przymusowe związ 
ki, nie przez system korporacyjny, tylko przez 
umożliwienie i dawanie wszystkim obywatę- 
lom możności pracy. Nigdy forma nie upań 
stwowi społeczeństwa, to powinni  teorotycy 
ustrojowi rozumieć. 

Polska stoi na rozdrożu. Albo pójdzie za wzą 
rem państw, które dzięki rozwojowi gospodar- 
czemu stały się mosarstwani bogaiemi i wsku 
tek tego silnemi. w których decyduie treść, al 
bo półdzie za wzorem italskim. dia któregu for 
ma iest wszystkiem. Państwa zachodnie mogą 
wykazać sie wielkie'ni sukcesami przedewszys 
tkiem gospodarczemi. Italja Mussoliniego tylka 
eksperymentami Kto to widzi. ma wybór ja 
twy. A powinen go był mieć prof, Jaworski, 
dla którego faszyzm jest okrutnym ekspery" 
mentem i który chciałby dopomóc do przepro 
wadzenia w Polsce reformy organicznej, a nie 
formalnej. 

Dr. F, Roionstraich 
eremi ky "| 


U hinduskiego „guro“ 
Wrażenie Dra Wolfganga Vejsła. 


Na zakończenie korespondencyj z wyprawy swa 
jej do Konnersreulh, opowiada Dr Wolfgang 
Weisl o sędziwym mistrzu hinduskim, którego od- 
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wysokości mniej więcej najwyższego 

trzańskiego, że liczył lat około 00-%n. Mimoto był 

to ciekawy typ Hindusa o długiej bredzie, rompa 
skicpiouem 


On słyszał ty. 


Józiu, jaki ladny Ford! c 


— Popatrz. 
— Ale jakiż Ford? To zupełnie nowy Merosiiui- 
Benz 2/00140 s kompresoriai 
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ru“, że czytał gdziać o — pob zmieńgcach. 
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Ugrupowania zawodowe 
a wybory do Kahałów 


W ,Lubliner Tugblatt“ zamieszcza znaay 
publicyta ps. Sz. Stupnicki słuszne uwagi na 
temat walk partyjnych wśród  społeczeńswa 
Żydowskiego podczas akcji wyborczej do ka- 
hałów. 

..Z wielkim zainteresowaniem czyla się spt- 
sy wnoszonych list i rezultaty wyborów na 
prowincji, a przytęm nie wie się, czy nalezy 
ubolewać, czy też śmiać się z tych list, jakie 
się wnosi i w kandydatów na radnych gmin 
żydowskich. Wśród list wyborczych można 
znaleźć i listę kupców i drobnych kupców. 
krawców i szewców, synagog i bethhamidra- 
szów. Mniej niż 10 list nie ma w żadnym mia- 
sieczku, Ze zdziwieniem zapytujemy się: Cóż 
się to dzieje? Czy Żydzi naprawdę przypuszcza 
ja że gmina ma za zadanie zaopatrzyć ich 
w zarobek i każdy zawód rwie się do gminy, 
by zasiąść przy pelnym stole i by, broń Bo- 
że. nie pozbawiono go udziału przy podziale 
subwencyj. 


Zapoznaje się fakt, że właśnie na terenie 
gminy żydowskiej nie mają nic do czynienia 
jakieś zawodowe ugrupowania. O ile udział 
tych grup jesi w pewnej mierze uzasadniony 
przy wyborach do sejmu czy rady miejskiej, 
lo przy wyborach do gminy jest nonsensem 
wystawiać listy zawodowo-gospodarczee W 
gminie chodzi przedewszystkiem o stanowisko 
wobec życia żydowskiego, a nie wobec tych 
czy innych problemów zawodowych czy go- 
spodarczych. Śmieszny obraz przedstawiaja 
grupy zawodowe i gospodarcze zgłaszających 
się do wyborów, Dziesiątki list konkurują mię 
| dzy sobą. a w wyniku tego jeden radny bywa 
wybierany z trzech list. Ludzię ci nie nuja 
żadnego programu, ani żadnego stanowiska 


go. że po wyborach nie wie się faktycznie, czy 
ma się większość prawicową czy lewicową, 
albowiem ludzie ci sami nie wiedzą, czy należą 
do prawicy, czy też do lewicy”. 


w kaleicoskopie prasy 


OBLICZE POLSKIEGO DZIENNIKARSTWA 


„Rzeczpospolita“ zamieszcza w ostatnim nu- 
merze artykuł p. M. Grzegorczyka, ilustrujący 
wyraziście obecny stan polskiego dziennikar- 
stwa. P. Gregorczyk wskazuje na io, że w 
dziennikarstwie grasują ciemne indywidua bez 
czci i wiary. Przyczyniają się do tego upadku 
dziennikarstwa w pierwszym rzędzie wydaw- 
cy. kupujący sobie takch dziennikarzy, jakich 
potrzebują, oraz brak inicjatywy ze strony rzą 
du, który nie dopuścił do prawiego uregulowa 
nia sprawy dziennikarskiego zawodu, mimo. 
że syndykaty dziennikarzy opracowały już 
dawno odpowiednie projekty. Główną jednak 
przyczyna upadku żurnalistyki polskiej jest ni 
ski stan kulturalny polskich czytelników pism 
codziennych. Artykuł swój kończy Gregorczyk 
następującemi słusznemi wnioskami: 

„Co ci ludzie czytają? Jeśli brukowcc prospe 
rują w Polsce, to jedynie dowód, że umiały 
trafić czytelnikom do gustu. Jeśli pisma po- 
ważne i dziennikarze poważni utrzymują swoje 
placówki, to jedynie kosztem jaknaidalszych o0- 


szczędności i ofiar osobistych. Społeczeństwo 
w znacznej części z uznaniem patrzy na te wy 
silki, ale — z uznaniem platomcznem. Normalny 
obywateł woli wypić kieliszek wódki. niż kupić 
gazetę. Wśród sfer,  uświadamiaiących sobie 
przecież narodowe i społeczne probłemy nasze 
go życia, większość jednak woli kupić brukow 
ca, niż egzemplarz prasy poważnej. Rezultaty 
są nicuchronne. Jakie społeczeństwo — taka 
prasa“. 


„KURJER POLSKI“ ZA REWIZJA 
TRAKTATÓW 
„Kurier Polski“ wyłamuje sie-z pod ogólnie 
u nas przyjętej opinii w sprawie nienarusza|- 
ności traktatów pokojowych. „Kurjer Polski“ 
stwierdza, że traktaty obecnie w Europie obo 
wiązujące mają liczne wady, wskutek czego 


wobec zagadnteń żydowskich. Dochodzi do te ; 


| 


nie może w Europie dojść do głosu prawdziwa | 
pacyfikacja umysłów. Traktaty nie są żadną | 


świętością, żadnem nienaruszalnem „tabu“, ale 
zmiany traktatowe muszą odpowiadać nie 
uchronnym koniecznośtiom i potrzebom. 


Chiayżbe dridze ka. midi 


korsolidacii 


Stany Zjednoczone uznały nowe (Chiny. 


W tych dniach ma się w Nankinie odbyć 
kongres kuomintanguu w którym wezmą 
udzial wszyscy dotychczasowi chińscy genera- 
łowie, Także chrześcijański generał Feng, któ- 
rego przybycie na kongres było jeszcze do- 
hiedawna bardzo watpliwe. oświadczył obe- 
cnie, że weźmie udział w kongresie. Przybycie 
gencrala Fenga do Nankinu jest najlepszym 
manifestem postępującej wciąż naprzód wew- 
mętrznej konsolidacji odrodzonych Chin, spry 
ny bowiem ten generał ma doskonały polity- 
czny węch i intuicyjnie potrafi wyczuć prze- 
"ważającą polityczną tendencję chwili. 

Podczas więc gdy Chiny znajdują się w Prze 
dedniv wielkich rozstrzygnięć. które zadecy- 
guja o reorganizacji olbrzymiego państwa, Ja 
ponjo prov-adzi rozpaczliwa walkę o utrzyma- 
nie swego stanowiska w Mandzurji. Po zwy- 
citsiwie wojsk południowych gdy aktualną 
Bip siala sprawa poddania się Mandżurji pod 
władzę Nankinu, Japonja przeforsowała jako 
wastępcę na stanowisko dyktatora pólnocnych 
„prowincyj syna zmarłęgo Czang-Tso-Lina i ka 
ała mu wysunąć sprawę uznania japońskich 
koncesyj w Maandzur ji, jako warunck uznania 
nowej sytuacji, Zwycięski rzad poludniowy 
odmówi! i postanowił wypowiedzieć wszystkie 
dotychczasowe zagraniczne koncesje w Chi- 
hach. U 

Japvnja ivm razem mocno się przeliczyła- 
aliovięm w międzyczasie Slany Zjednoczone 


' oficjalnie uznały nowy rząd nankiński, zawar? 
szy przez swego ambasadora w Pekinie z Nan 
kinem nowy traktat handlowy. Także Anglja 
jak wynika choćby z wczoraj przez nas ogło- 
szonego expose Chamberlaina. 
gotowość rewizji obowiąząjących dotychczaso 
wych traktatów, jeśli nankiński rząd wypłaci 
odszkodowanie za straty wynikłe z zaburzeń 
w Nankinie. podczas których trzech angiel- 
skich obywateli utraciło życie. Nie ulega wąt- 
pliwości, że ten incydent zostanie zlkwidowa- 
ny. a wówczas i Anglja wyciągnie odpowiednie 
konsekwencje i pójdzie za przykładem Sta- 
nów Zjednoczonych. Chamberlain w swem 
oświadczeniu podkreślił wyrażnie, żę Anglja 
uznaje przynależność Mandżurji do Chin, a 
odnośny ustęp tego ekspose jest wyraźnie Skte 
rowany przeciwko Japonji. która więc nie mo 
że liczyć na dalsze poparcie Anglii. 

Zrozumiał to japoński premjer Tanaka. któ 
ry wezwał do siebie chińskiego posła w To- 
kio. by im oświadczyć, że Japonja w zasadzie 
mie ma nic przeciwko przyłączeniu Mandżu- 
rji do Chin. Tanaka oficjalnie zdezawuował 
slowa generalnego konsula japońskiego w Muk 
denie, który uznał za stosowne wyslosować do 
nankińskiego rządu ostrzeżenie przeciwko 
p.żyłączenia Mandżurji do Chiv. 

Oio rezuliaty zawarcia me wego irehtatu han 
dlowego między Stanami Zjednoczonymi a 
rządem nankińskiml 
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U NERWOWO CHORYCH i cierpiących peychi- 
cznie łagodnie działająza naturalna woda gorzka 
„Franciszka Józefa“ przyczynia się do dobrego 
trawienia, daje im spokojny, wolny od ciężkich 
myśli sen. Doświadczenia słynnych neurologów 
wykazały, że używanie wody Franciszka Józefa 
jest nieodzownie wskazane, nawet w najcięższych 
wypadkach cierpień mózgowych i mlecza pacie- 
rzowego. Żądać w aptekach i droguerjach. 1697x 
ZS oj 


Przesilenie gabinetowe 
w Anglji? 


Ogłosiliśmy już wczoraj krótką depeszę na- 
szego londyńskiego korespondenta o koaflikcie 
w łonie angielskiej partji konserwatywnej, któ 
rego następstwem może być przesilenie obecnę 
go angielskiego gabinetu. Warto tej sprawie 
poświęcić większą uwagę, ponieważ chodzi o 
zjawisko niezwykłej wprost doniosłości polity 
cznej, 

Konflikt wybuchł na tle walki o system ceł 
ochronnych. Rządząca obecnie w Anglji partja 
konserwatywna rozbiła się na dwa obozy, z 
których jeden jest za wysokiemi cłami dla an 
gielskiego przemysłu, a drugi za wewnętrzno- 
gospodarczą polityką subwencyjną rządu dla 
pewnych gałęzi przemysłu. Cała Anglja stoi 
już obecnie pod znakiem wyborów do parta- 
mentu, chodzi więc o ustalenie wyborcze? 
platformy. z jaką konserwatyści mają stanąć 


| do walki wyborczej. Jeśliby zwyciężyli zworen 


nicy wysokich ceł, w takim wypadku ustąpia 
z gabinetu Churchill i Balfour, być może także 
i premjer Baldwin. Jeśliby zaś zwyciężyła 
teza subwencyjnej pólityki zapomocą ustępstw 
przewozowych oraz ulg podatkowych, ustąpsą 
z gabinetu minister handlu Lister, minister 
kolonji Amery. oraz minister spraw wewuętrz 
nych Hicks, 

Sprawa ceł ochronnych ma znaczenie "ie 
tylko dla wewnętrzao politycznej sytuacji w 
Anglji. lecz żainteresowanem jest nią całe go~- 
spodarcze życie Europy. Walczą bowiem ze 
soba niejako dwa systemy, a mianowicie: sy- 
stem gospodarczej współpracy z Europą i sy- 
stem gospodarczej samowystarczalności olbrzy 
miego angielskiego imperjum. Gdyby zwycięży 
li zwolennicy wysokich ceł ochronnych. ozna 
czałoby to gospodarcze izolowanie się Anglji 
poza murami jakiegoś brytyjskiego związku 
celnego, obejmującego Angije i jej dominja. 
| aa AO WÓZ 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUK: 


— NINA I FELIKS PARNELLOWIE ORAZ 
WIERA PIETRAKIEWICZ. Wieczór tańca Par- 
nellów i Wiery Pietrakiewicz, który odbędzie się 
w piątek 3 bm. w Starym Teatrze będzie praw- 
Gziwą sensacją artystyczną, Wielcy artyści, któ- 
rzy odnieśli walne zwycięstwo na międzynarodo- 
w Paryżu przedstawią 


' nam różnobarwny program poematów tanecznych 


oświadczy:a : 


Kostjamy Parnellów i Pietrakiewicz to małe ar- 
cydzieła wielkich artystów malarzy. Słynny Nor- 


; blin i profesor Drabik, światowej sławy Picosso 


pn 


i Prokotjew zakleli w harmonję barw niepośle- 
dnie swe talenty. Do hiszpańskich tańców wyko- 
nane są kostjumy w Madrycie, gdzie w zeszłym 
roku występowali z olbrzyniem powodzeniem w 
król. teatrze Parnellowie. 

— ARTYŚCI Z „QUI PRO QUO% W KRAKO- 
WIE. Czołowe siły tegoż teatru warszawskiego 
Hanka Ordonówna, Kaz. Krukowski i W. Jaśków 
na, po miesiecznych sukcesach we Lwowie dają 
w niedzielę 5 bm. w Starym Teatrze swój wie- 
czór pełen humoru, który wywołał w naszem mie 
ście zrozumiałe zainteresowanie i niezawodnie 
zgromadzi tłumy publiczności, tem bardziej, że 
znakomita H. Ordonówna, oraz niezrównany K. 
Krukowski przygotowali bogaty i wesoły pro- 
gram. 

—— m 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


CORSO: „W paszczy krokodyla“. 

NOWOŚCI: „Flirt z nieboszczykiem* i „Kaba- 
ret“. 

SZTUKA: „Hazard“. 

WARSZAWA: „Piotr Wielki“ (Emil Januings, 
Bernard Gólzke). 

WANDA: „Żona na dwa tygodnie". 

UCIECHA: „Miłostki arcyksięcia”, ~. 
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PRZEGLĄ 


Możeby raz z drugiego końca! 


Od powstania państwa polskiego po dzień dzi- 
siejszy dwie możemy obserwować linie wytyczne 
wszystkich bez wyjątku rządów w stosunku do 
sfer handlowych: 1) jaknajwiększe naciskanie 
śruby podatkowej, oraz 2) wyrugowanie kupiec- 
twa z każdej możliwej pozycji ekonomicznej. I 
jakkolwiek prosty rozun chłopski wskazuje na 
to, że uniemożliwienie zarobkowania tym, z któ- 
rych chce się największe podatki 
obcinaniem gałęzi, na której się siedzi, mimo to 
jednak hołdowały wszystkie rządy, od skrajnie 
lewicowych do skrajnie prawicowych, zasadom 
tym, ze zaciekłościa godną zaiste lepszej sprawy. 

Powody tego stanowiska są dziś zupełnie jasne. 
Z jednej strony chodziło o niszczenie handlu żydo- 
wskiego (nakładało się też i nakłada po dzień dzi- 
siejszy mniejsze podatki kupoom katolickim), z 
drugiej zaś chciało się wykonać eksperyment na 
miarę światową. Jesteśmy przecie sąsiadami Ro- 
sji, a otrzymane w carskiej i rewołucyjnej Rosji 
wychowanie nie mogło zostać zmazane nagle mi- 
mo utworzonej granicy sowiecko- polskiej. Do 
władzy w młodem państwie dorwali się ludzie 
wyhodowani na tradycjach socjalistycznych, ideo- 
logjach spółdzielczych, etc. którzy nagle poczuli, 
iż mogliby spróbować „siły na zamiary”. Bezwie- 
dnie może, mimo inaczej nastawionej mentalności 
politycznej, imponowały tym „nowym ludziom' na 
miarę olbrzymią wykonywane eksperymenty w 
Rosji i zachciało się spróbować, „co też i my po- 
trafimy", Hamulca nie było żadnego, gdyż do- 
świadczonych w rządzeniu państ wem trzeba było- 
by brać z konserwy krakowskiej, a ta była z gó- 
ry wyklętą od udziału w „nowem życiu”, i tak po- 
wstawały jak grzyby po deszczu rozmaite insty- 
tucje państwowe i spółdzielcze, które tak nadzwy- 
czajnie opisał dopiero niedawno w „Nowym Dzien 
niku“ p. A. Weiss. 

Dziś już jasnem jest, że te nowotwory koszto- 
wały państwo olbrzymie sumy (za jedną tylko ta- 
ką „spółdzielnię* zapłacił skarb państwa blizko 
miljon funtów szterlingów tytułem poręki), że je- 
dnak pożytku z tego nie było prawie żadnego, 
gdyż nawei tak zdrowa idea jak spółdzielcza, nie 
da się wprowadzić przemocą i protekcją, taksamo 
jak nie ziścił się w Rosji socjalizm mimo zasto- 
sowania środków drastyczniejszych aniżeli nasze 
rządy stosować je mogły. 

Jedynym skutkiem rugowania kupiectwa i na- 
ciskania Śruby bez końca, jest zubożenie powsze- 
chne, okazujące się już nie tylko w katastrofal- 
nych stosunkach kupiectwa, bankructwach, pro- 
testach wekslowych, wystawianiem weksli na ro- 
czny termin (co jest właściwie tylko odkłada- 
niem bankructwa na cały rok), ale także w zmniej 
szeniu wkładów bankowych i faktycznem zmniej- 
szeniu obiegu banknotów. Prawdą jest, że mimo 
to skarb państwa ma pół miljarda rezerw skar- 
bowych, ale pozwolę sobie zauważyć, że złożyły 
się na nie w dużej mierze kredyty udzielane na- 
szym kupcom przez zagranicę w formie towa- 
rów, a te będą o tyle się zmniejszały, o ile postę- 
pywać będzie gangrena wekslowa i upadłości. Te 


Na rynku drzewa sytuacja w dalszym ciągu nie- 
pomyślna, co tłumaczy się w pierwszym rzędzie 
spadkiem eksportu, następnie zaś słabym ruchem 
budowlanym. Popyt na połski materjał drzewny 
ge strony Niemiec jest stosunkowo mały ze wzglę- 
du na kryzys niemieckiego przemysłu budowla- 
nego, powstały wskutek ograniczenia planu tego- 
rocznej kampanji budowlanej. W związku z tem 
stoi szereg niemieckich firm drzewnych w prze- 
dedniu bankructwa, co pociągnie za sobą również 
straty polskich eksporterów. Ostatnio ogłosiły u- 
padłość dwie wielkie firmy w Gdańsku i Kró- 
lewcu, narażając na poważne straty dostawców z 
okręgu białostockiego. Z firm polskich egłosiła 
upadlość większa firma Wintera w Piotrkowie, 
jakoteż kilka mniejszych firm. Na rynku wewnę- 
trznym, jak wyżej wspomnieliśmy, ruch jest nadał 
słaby. W Kongresówce pojawiły się poważne ilo- 
ści drzewa kresowego, :o świadczy o tem, że 
drzewo io, nie znajdując bytu wewnętrznego, 
szuka ekspansji na bardziej zaludnionych rynkach 
wewnętrznych. Warunki płatności dla oddawców 
w ostatnich miesiącach znacznię się pogorszyły. 
Podczas gdy bowiem dawniej w branży tej przyj- 


wycisnąć, jest : 


G 


P| 


zaś mnożyć się będa nape vne, bo niedawno do- 
piero oświadczył włodarz naszego skarbu, iż „po- 
dalek przemysłowy pozostanie jeszcze na długo 
podstawowem źródlem dochodów państwa“. 

Zubożenie į pauperyzacja kupiectwa nie odstra- 
szają jednak naszych sfer rządzących, i to nie 
powinno ich też skłonić do zmiany stanowiska, 
gdyby nie ogniste mene tekel w postaci biernego 
bilansu handlowego, dochodzącego do niezmier- 
nych już jak na nasze stosunki rozmiarów -- 
zwyż miljarda złotych rocznie. Tu też jesteśmy u 
kresu mądrości ekonomicznej naszych sfer rzą- 
dzących. Tworzenia bowiem „wniesztorgu”, czy- 
li monopolizowanie handlu zagranicznego, które 
nawet w absolutystycznie rządzonej Rosji doszczę 
tnie zawiodło, nie uważam za aktualne i mam na- 
dzieję, że przecież znajdzie się jakiś czynnik, cho- 
ciażby zewnętrzny, który wytłumaczy naszym mi- 
nisterstwom smutną śmieszność tego naśladowni- 
ctwa wzorów bolszewickich. 

Jakkolwiekbądź, przyznać trzeba, że w upodab- 
rianiu się do naszego wschodniego sąsiada zaszli- 
śmy już wcale daleko — tu i tam rugowanie ku- 
piectwa i obejmowanie przemysłu w zarząd pań- 
stwowy, monopolizowanie wszystkiego co się iyl- 
ko da, bez względu na szkody wyrządzane przez 
to organizmowi społecznemu, a nawet skarbowi 
państwa. Ideałem naszych sfer rządzących byłby 
stan, w którym cała produkcja byłaby upaństwo- 
wiona i wszyscy obywatele zmieniliby się w u- 
rzędników państwowych. Zachodzi jednak pyta- 
nie, kto tych „urzędników“ będzie utrzymywał? 
Bo skoro nawet tak lukratywne przedsiębiorstwo, 
jak monopol spirytusowy, wykazuje efektywny 
ileficyt, mimo tego, iż zarabia brulto 600—1400 
proc. to zapytąć się godzi, jakie właściwie przed- 
siębiorstwo byłoby w zarządzie państwowym, 
czy półpaństwowym, jakim są nasze monopołe, 
dochodowem? Zwracam uwagę, że na nasze SZczę- 
ście gorzelnie nie zostały jeszcze upaństwowione, 
bo gdyby i to się stało i sama już wytwórczość 
alkoholu była również w zarządzie państwowym 
to żadne wogóle podatki nie byłyby w stanie po- 
kryć deficytu monopolu spirytusowego. 

Wobec powyższego godzi się spytać, czy nie 
czas byłby zmienić nareszcie kurs polityki eko- 
nomicznej naszego państwa i zacząć z drugiego 
końca, od zmiesienia podatku obrotowego, zwięk- 
szenia wolności przywozu i wywozu i nawet 
ziieść ten cudowny wynalazek paszportów, który 
nas przecież tylko blamuje w oczach świata, nie 
przynosząc wzamian żadnych korzyści?.. Wszak 
można było popełnić błąd, monopolizując cały 
szereg wytwórczości dla „parszywych* pożyczek, 
ale możnaby się też przyznać póki czas do błę- 
dów i zwolnić państwo od niektórych  przynaj- 
mniej „przedsiębiorstw państwowych“, które dziś 
są bierne, a w rękach prywatnych przynosiłyby 
zyski nie tylko dla kapitalistów, ale także — co 
najważniejsze — dla Państwa. 

Na poprawę nie jesi jeszcze zapóźno, 


Inż. Józef Rechen. 


mowano jedynie weksle krótkie z terminem od 3 
do maksimum 6 miesięcy, obecnie wobec nieprze- 
jednanego stanowiska, jakie wykazują odbiorcy, 
zmuszeni są dostawcy przyjmować weksle długo- 
terminowe z terminem, dochodzącym często do 10 
miesięcy Wypłacalność w branży drzewnej zna- 
cznie się pogorszyła. Liczba protestów  wekslo- 
wych stale wzrasta i w niektórych okręgach przy 
jęła już poważne rozmiary. Ceny na materjały 
drzewne większych zmian nie wykazują. Robotni- 
cy, pracujący w przemyśle drzewnym, zaczynają 
wysuwać żądania podwyżki płac. Strajk robotni- 
ków drzewnych w Białowieży i Hajnówce zakoń- 
czył się podwyżką płac o 15 do 20 proc. 


Urządzenia transportowe 
w lasach państwowych 


Ministerstwo rolnictwa komunikuje: 

W ostatnich dniach zapadła decyzja p ministra 
rolnictwa o przeprowadzeniu studjów fachowych 
nad usprawnieniem urządzeń transportowych w 
lasach państwowych przez budowę kolei i innych 
urządzeń do transporiu drzewa. 

Zamiar budowy kolei leśnych w lasach pań- 
stwowych został podyktowany koniecznością po- 


OSPODARCZY 


tanienia kosztów transportu drewna i przewiduje 
na pierwszym planie budowę okolo 100 klm. kolei 
o trakcji parowej w ciężkin, górskim terenie w 
dolinie Czeremoszu, na granicy Polski i Rumunji, 
prowadzonej na wysokości 320 do %00 metrów 
nad poziom morza, oraz budowę urządzeń do 
transportu drewna kolejami linowemi o popędzie 
elektrycznym przez dział górski pomiędzy oby- 
dwiema dolinami Białego i Czarnego Czeremoszu, 
dochodzący do wysokości 1300 m. nad poziom mo 
rza. 

Prace i studja inżynierskie nad tym technicznie 
bardzo ciekawym projektem, poruczono inżymie” 
rom lwowskiej dyrekcji lasów państwowych pod 
kierunkiem ministerstwa rolnictwa, a budowa tej 
grupy kołei leśnych będzie rozpoczęta wczesną 
wiosną 1929 r, tak, aby jesienią tegoż roku przy- 
najmniej część tej linji mogła być oddana do u- 
żytku organów łeśnictwa państwowego. 

Za tym początkiem pójdą dalsze prace tego ro- 
dzaju w lasach państwowych, przedewszystkiem 
w terenach topograficznie najtrudniejszych, to jest 
w wysokich stosunkowo górach masywu karpac- 
kiego, w dalszym ciągu w terenach pagórkowa- 
tych lub bezdrożnych i bagnistych dolinach, we- 
dług programu, opracowywanego w ministerstwie 
rolnictwa z tendencją najrychlejszego usprawnie- 
nia i potanienia transportu drewna z lasów pań” 
stwowych, oraz uzyskania w ten sposób znaczne- 
go wzrostu dochodów państwa z tego działu go- 
spodarki państwowej. 


W sprawie rekonstrukcji 
wiedeńskich ksiąg gruntowych 


W uzupełnieniu poprzejnich notatek o akcji w 
sprawie odtworzenia zniszczonych ksiąg grunto- 
wych w Wiedniu podaje Wyższy Sąd krajowy w 
Wiedniu do wiadomości, że :lo szeregu wykazów 
Lipotecznych książ gruntowych obwodów I—IX. 
i XX. w Wiedniu zgłoszono już ciężary hipotecz- 
ne: 
W myśł postanowień par. 14 ustawy z dnia 25 
lipca 1871 r. oraz rozporządzenia z 9 sierpnia 
1927 r. wzywa Wyższy Sąd krajowy w Wiedniu, 
aby ci, którzy czują, że dziisejszy stan rzeczy 
albo prawa pierwszeństwa obecnych wpisów da- 
wnych ciężarów hipoteczaych naruszają ich pra- 
wa, zgłosili swój sprzeciw do 15 sierpnia br, w 
przeciwnym razie wyżej wspomniane wpisy o- 
trzzymają moc prawnych wpisów hipotecznych. 

Wyższy Sąd krajowy w Wiedniu zazmaczą prey- 
tem, że wspomniany termin 15 sierpnia br. jest 
nieprzekraczałny, tak, że nieprzewidzianem jest 
ani jego przedłużenie, ani też przywrócenie do 
pierwotnego stanu w wypadku opóźnienia się ze 
zgłoszeniem, : 


ZŁOTA 


CZEKOLADĘ GORZKA 


POLECA FABRYKA 


A. PIASECKI S. A. KRAKOW 


Program stacyj radjofonicznych 
Czwartek, 2 sierpnia 


Kraków (566 m) 13 i 15 Komanik. 17 Gramofon, 
17,25—17,50 Pogadanka dla pań: p. Rettinger-Zu- 
brzycka: „Prace kobiety w gospodarstwie zagra- 
nicą“. 18—19 Muzyka lekka z Wilna, 19—19,%0 Ro- 
zmaitości, 19,30—19,55 Odczyt pt. „Nad stawem 


i rzeką“, wygł. p. J. Marchlewski, 19,55—20,05 
Giełda rolnicza, 20,05—20,15 Komunikaty, 20,15 
Transm. z Warszawy (Koncert muz. „skandynaw- 
skiej), 22,30—23,30 Muzyka tan. z „Pavilon“. 
Warszawa (1111 m) 13 i 15 Komunik., 18 Kon- 
cert z Wilna, 20,15 Koncert Filharmonji, 22 PAT, 
22,30 Muz. tan. 

Katowice (422 m) 16,40 Kainunik. gospod. 17 Le- 
klura ang. 17,25 Skrz. poczt. 18 Koncert z Wilna, 
19,30 Odczyt pedagog. 19,55 Giełda rolnicza, 20,15 
Koncert z Warszawy (Muz. skandynawska), 24 
PAT, 22,30 Muz. tan. 

Poznań (344,8 14 Giełda, 20,30 i 21 Muzyka. 
Wilno (435 m) 18 i 20,15 i 20,30 Koncerty. 
Wiedeń (517,2 m) 11,16, 15 i 21,20 Muzyka. 
Berlin (464 i 1250 m) 17 i 21,30 Koncerty. 
Langenberg (483,3 m) 13, 18 i 20,15 Koncerty. 
Daventry (491,8 m) 16—24,15 Muzyka. 
Budapeszt (056,6 m) 12, 17,15 i 22,15 Koncerty. 
Stambuł (1180 m, 21,30 Muzysa. 
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Louis Marshall o współpracy 
sionistów z niesjonistami 


Nowy Jork, (ŻAT) Prezes komilelu żydow 
sko-amerykańskiego Louis Marshall po powro 
cie z Londynu. gdzie uczestniczył w naradach 
komisji Agencji Żydowskiej. oświadczył w roz 
mowie z przedstawiciełami prasy, że rezolucje 
powzięte przez tę komisję siworza zdro ve pod 
stawy dla dzieła odbudowy Palestyny. Powzię 
te będa konieczne środki w celu przyciągnięcia 
do pracy również nie-sjonistów. Planowana 
Konferencja nie-sjonistów amerykańskich w 
sprawie wzmożonej działalności _ palestyn- 
skiej zostanie zwołana w jesieni r. b. Na kon 
ferencji tej zostaną szczegółowo rozpatrywane 
sprawozdania bezpartyjnych ekspertów oraz 
komisji Agencji Żydowskiej. Praca wedlug 
jednomyślnie ustalonych linji wytycznych 
umożliwi skolonizowanie w Palestynie jęszcze 
znacznej liczby Żydów. 

Zapytany w sprawie nowych funduszów dla 
Palestyny p. Marshall powiedział. że 


kg czynione są wysiłki w tym kierunku, 


„lecz w ciągu roku bieżącego sjoniści sami bę- 
| dą musieli pokryć swój budżet palestyński. 
| Co się tyczy sporów wewnętrznych w amery 
| kańskiej organizacji sjonistyczhej, p. Marshali 
oświadczył że nię chce zabierać głosu w kwe- 
| stji dotyczącej 
i cznych. Marshall jest pewien żę 

| polityka zmierzająca do przyciągnięcia 

wszystkich Żydów do pracy palestyń- 

| skiej weżmie wkońeu górę. 

Jest to bardzo poważny prohlemał i należy go 
| rozwiązać na podstawie naukowej analizy ers- 
p tów 

| Wkońcu p. Marshall poruszył sprawę kaie- 
| dry żydowskiej na uniwersytecie hebrajskim 
1 W sprawie tej p. Marshall rozmawiał swegu 
ka z dr. Magnesem. który uważa, że na 
uniwersytecie hebrajskiin jast miejsce na ka- 
| iedrę żydowską. Marshall przypuszcza, że po- 
| żądanym byłoby utworzenie takiej katedry, 
| gdyż mialaby ona zapewniony sukces 
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radjaliści zwałoją mięczynarodową konferencje na rzec 


Pracuijącej Palestyny 


Marsz. Daszyński zaproszony na konferęncje- 


Paryskie biuro Żydowskiej Agencji Telegra- 
ficznej dowiaduję się: Z inicjatywy C. K. par 
tji Poalej-Son (prawica) zawiązał się komitei 
złożony z 4 osób pp. Leona Bluma. Edwarda 
Bernsteina, Artura Hendesohna i Emila Van- 
dervelde, który ma za zadanie zwołanie inię- 
dzynarodowej konferencji socjalistycznej po- 
święconej sprawie pomocy dla „Pracującej Pa 
lestyny". Konferencja ta odbędzie się dnia 9. 
sierpnia w Brukseli równocześnie z międzyna 


——-o$o 


Rabin zrzeka się stanowiska 


celem uzyskania „praw proletarjackich* 

Moskwa. (ŻAT.) Rabin Spiwak z miasteczka 
Jaruga (okręg mohilewski) ogłosił list otwarty w 
dziennikach, w którym oświadcza, że zrzeka się 
stanowiska rabinackiego, aby uzyskać prawa 
prołetarjackie i móc zostać członkiem miejscowej 
Kasy Pożyczkowej. 

Wspomniany rabin Spiwak posiada w miaste- 
czku monopol na drożdże i końtroluje również „ta- 
ksę' żydowską. Musiał wobec tego opłacać wy- 


DR. T. NUSSENDLATT (WIEDEŃ). 


polak Michał de Newlinghi 


Jedna z postaci z zarania sjonizmu 
politycznego 
(Ciąg dalszy). 
„Correspondance de 1 Est'*) jest dla wladzy 
austrjackiej nie małym kłopotem. Bo o ile jej wy- 
dawca dotychczas mógł stać się niewygodnym c. 
i k. rządowi, jakie przykrości teraz mu dopiera 
zgotuje. mając do dyspozycji własny organ! I, 
zdaje się slusznie, tego się boją. Omawiając sto- 
sunki miedzy trzema mocarstwami — między Au- 
strja, Niemcami i Włochami — przysparza „Cor- 
respondance" rządowi wiedeńskiemu przez osobi- 
ste zaatakowanie sułtana niemało przykrości. Ne- 
wlinskiemu trójprzy'nierze nie podobało się... O- 
wa krytyka trójprzymierza "ak srać trafiała W 
sedno rzeczy, i z tak dobcze poiniormowanego po- 
chodziła źródła, że w Wiednin zastanawiano się, 
«czy ma się „Correspondance' zająć prokurator, 
policja itd. Policja raportuje do ministerstwa, że 
Newlinski już sześć lat temu w podobną był za- 
wikłany alere, w której odgrywały rolę fałszywe 
© Turcji rozsiewane wiademości.**) Tym razem 
akończyło się na tem. że policja ostrzega odpo- 
wiedzialnego redaktora, którym Newlinsk: nie 
jest. Ale sporo lat później, kiedy Newlinski pewne 
fo razu w Konstantynopolu osobiście styka się z 
baronem Calicem, ambasadorem austrjackim, ten- 
że bez ogródek pyta sią go, od kogo pochodziła 


*) Dep. pras. 135/1887 
_ œ) J. B. 3231/1888. 


rodowym kongresem socjalistycznym: Rozesia 
| no zaproszenia do przeszło 100 wybitnych przy 


| wódców i osobistości sucjalisłycznych w róż- ; 


nych krajach. Wśród zaproszonych gości znaj 
dują się również: Georges Landbury, koman 
dor Kesworthy, pulk. Wedgwood (Anglja). 
przewodniczący Reichslagu Loebe. marszałek 
sejmu Daszyński i inni. Francuski poseł soc;a- 
listyczny Renaudel również będzie brał udzia: 
w tej konferencji. 


sokie podatki. Jak widać, rabin przyszedł do wnio 
sku, że lepiej zrzec się swego stanowiska, aniżeli 
płacić podatki i być zaliczonym do nieuprzywile- 
jowanych obywateli. Ex-rabin został też niezwło- 

| cznie przyjęty do Kasy Pożyczkowej w charakte- 
rze członka z prawem głosu. 


Zydowscy kandydaci 
na gubernatora N Jorku 


Obydwie partje polityczne w Ameryce, republi- 
| kanie i demokraci, zamianowały już swoich kan- 


dydatów na gubernatora Nowego Jorku. Egzeku- 
tywa partji repubłikańskiej chcąc pozyskać se- 
bie Żydów dla wyboru swojego kandydata na pre 
zydenta republiki, wysunęła kandydaturę na gu- 
benateęra New Jorku obecnego prokuratora w 
Nowym Jorku, Żyda Alberta Attingera. Attinger 
jest jedynym kandydatem stronnictwa republikań- 


| skiego Partja demokratyczna widząc, że przez 


wewnętrznych spraw sjonisty | 


| 


wysunięcie kandydatury Żyda szanse republika- 
nów przy wyborach prezydenta St. Zj. wzmocnią 
się, zamianowała kandydatem na stanowisko gu- 
bernatora Nowego Jorku również Żyda, sędziego 
Praskawera, znanego działacza żydowskiego i 
przyjaciela obecnego kandydata na prezydenta, 
Al. Smitha. 


ER 

WIELKA AFERA W ŻYDOWSKO RUMUŃ- 
SKIEM TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ. Wiel 
ka panikę wśród ludności żydowskiej w Rumunji 
wywołało bankructwo tow. ubezpieczeń „Concor- 
dia”. Wymienione towarzystwo wypłacało premje 
posagowe. Ubezpieczoavmi byli przeważnie nie- 
zamożni Żydzi, zwłaszcza :: Mołdawji i Besarabji. 
Tow „Concordia“ zawiesiło w tych dniach wypła 
ty. Dyreklorzy Lupn. Goldstein i Edelstein zosta- 
li aresztowani i przekazani władzom sądowym. 
Poszkodowani, oburzeni wskutek zawieszenia wy 
plat, zdemolowali łokal towarzystwa. Prokuratu- 
ra stwierdziła, że brak w kasie tow. 60 miljo- 
nów lei 

SZLACHETNY CZYN KSIĘDZA, Pisma w Klau 
zenburgu podają wiadomość o szlachetnym czy- 
nie miejscowego księdza. Oto proboszcz Teodor 
Hermann zauważył w czasie przechadzki, że wo- 
źnica żydowski Benzion Goldslein, który zamie- 
rzat przeplynać rzekę wałczył z falami. Proboszcz 
widząc niebezpieczeństwo, w jakiem znalazł się 
woźnica, skoczył sam do wody | uratował Gold- 
steina. Ponieważ w falach utonęły konie woźnicy, 
urządził proboszcz zbiórkę i wręczył Goldsteino- 
wi 18 tys. lei. 


Kwalifikowane 
siły buchalteryjne 


poszukiwane do natych- 


miastowego wstąpienia. 
Oferty pod „BANK* 
do Adm. N. Dziennika. 
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rewelacja w „Correspondance' z roku 1887, a py- 
tanie io stawiano Newlinskiemu w roku 1894. ”) 

„Correspondance de l Est”, założona z wiel- 
kiem rozmachem, uzyskuje wpływy, którym towa- 
rzyszą i sukcesy materjalne. Ale mimo to kłopoty 
Newlinskiego nie ustawaja Brak mą ciągle piè- 
niędzy, które Newlinski w olbrzymich przepusz- 
cza sumach! Ostatecznie zagrażają jego trudności 
finansowe bytowi przedsiębiorstwa „Correspon- 
dance de l Est” staje nagle przed bankructwem! 
Mówi się o tem w kołach dziennikarskich i ko- 
łach politycznych, staje się to szybko i tajemnicą 
publiczną. W pierwszym rzędzie dowiaduje się o 
tem c. i k. ministerstwo, które najchętniej chcia- 
łoby Newlinskiego unieszkodliwić, czując w nim 
niebezpiecznego człowieka, krzyżującego jego 
plany. 

Dowiedziawszy się więc o trudnościach finanso- 
wych „Correspondance“, spieszy c. i k, minister- 
stwo o tem uwiadomić wszystkie stolice europej- 
skie. Rozsyła cyrkularną nołę, „zawierającą in- 
formację uzyskaną przez konfidenta" o następuja- 
cej treści: **) „Już od dwu łat wychodząca „Corre- 
spondance de l Est“ znajduje się w opresji, gro- 
żącej jej zastanowieniem. Przedsiębiorstwo to, 
którego cele były ciemne, nie odpowiadało żadnej 
realnej potrzebie. Newlinski, który zawsze znajdo- 
wał się w trudnościach finansowych, stoi teraz 
przed upadłością. Finansista „Correspondance*, 
Dr. Willner stracił cały swój majątek Newlinski 
przedsięwziął wszystko, celem uzyskania subwen- 
cji od rządów zagranicznych. Próby te nie powio- 
dły się. W ostatnich dnizcn przedsięwziął Newlin- 


=) J. B. 396/1894. 
©) J, B. 411/189. 


ski oslatnią próbę Po wyniku wyborów w Pary- 
żu, wybrał się on do zwycięskiego generała Bou: 
langera, by zainteresować go dla swojəj „Corre: 
spondance*. W kołach politycznych drwią z tego 
planu, od którego wyniku, uważają zależy los 
„Correspondance". 

Jak niebezpiecznym był dla e. i k. rządu Newlin- 
ski, poznajemy z tego, że cyrkularną notę tę mini- 
sterstwo austrjackie wysłało do wszystkich po- 
selstw akredytowanych państw we Wiedniu, a o- 
prócz tego, jak przypuścić należy, dla kontroli 
tych dyplomatycznych przedstawicieli, by tej wia- 
domości nie ukrywali przed swoimi rządami, wy- 
syła c. i k. ministerstwo cyrkularz ten wprost do 
rządów: w Bukareszcie, Sofji, Cetynji, Budapesz- 
cie, Berlinie, Paryżu, Londynie, Rzymie, Peters- 
burgu, Madrycie, Konstantynopolu i do Stolicy A- 
postolskiej!*) 

W tym samym czasie Newlinski nie spoczywa. 
Odbywa podróże, próbuje wszelkich dróg, by móc 
ze swoją „Correspondance* wypłynąć na pełne 
morze. W tym samym czasie, w którym tajny o 
nim cyrkularz obiega tolice europejskie t. j. w 
lutym 1889 roku, widzimy równocześnie Newlin- 
skiego samego na rozjazdach. Z polecenia rumuń-: 
skiego ambasadora we Wiedniu, powołuje go pre- 
mjer rumuński, Carp do Bukaresztu w sprawte 
Założenia własnego biura prasowego w Bukare- 
Szcje, który dotychczas czerpał swoje informacje 
od Agence Havas, Newlinski rozwija wspaniały 
Plan, podjąć się nawet chce organizacji rumuń- 
skiego biura prasowego. Ale minister Carp ukła- 
da się z biurem Reutera i Wolffa. Nie dziwnego, 


*) J. B. 411/188. 
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Związek Inżynierów-Zydów w Polsce 
(Odezwa) 


Dzięki inicjatywie grana inżyniców powstała 
w ostatnich dniach w Warszawie nowa placówka 
zawodowa; — Związek lnżynierów żydów w Pol- 
ece. 


Bardziej uspolecznio1a część młodszcćj genera- 
cji inżynierów Żydów oddawna «dawała sobie 
sprawę z konieczności zorganizowania własnej 


placówki, której świadoma celu dzialalność w zu- 
pełności odpowiadałaby potrzebom 1 zadaniom 
czasu. 

A zadania te są bardzo rozległe 

Pierwszem niezmiernie ważnym. zagadnieniem 
jest umożliwienie kończącyn studja inżynierom 
i technikom żydowskim wejścia aa obraną drogę 
pracy zawodowej, wywałczenia dla nich prawa 
do tej pracy, prawa, którego niestety są pozba- 
wieni, wobec wszechwładnie panującego hasla: 
„bez Żydów“. 

Ze stabilizacją stosunków politycznych i eko- 
nomicznych niepodległej Poissi szedł szybko w 
parze rozwój gospodarczy kraju, odbudowa znisz- 
czonych przez wojnę osiedli, budowa dróg, mo- 
stów i kolej żelaznych, odbudowa fab.yk i warsz- 
tatów. Inżynierowie Polacy, wszystkich specjal 
ności odrazu znaleźli możiiwości zasiwsowanią 
swej wiedzy i pracy fachowej w "óżnych dziedzi- 
nach techniki i przemysłu na ogromaym obszarze 
Polski. 

Dla technika żydowskiego w niepodległej Pol- 
sce miejsc niestety zabrakło... Przemysł bowiem - 
wielkie zakłady i fabryki państwowe i prywatne, 
urzędy wojewódzkie czy powiatowe, dyrekcje ko- 
lejowe, okręgowe dyrekcje robót „ubłicznych. ma- 
jące stale do obsadzenia stanowiska techniczne 
inżynierów Żydów do pracy nie przyjmują. Poli- 
tyka ekslerminacyjna, tak boleśnie dająca się od- 
czuwać w innych dziedzinach życia ekonomiezne- 
go Polski, nie oszczędziła również zawodu tech- 
nicznego . Stąd zdeklarowanie całej generacji 
starszych i często b doświadczo1ych inżynierów 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Żydów, i przejście ich z konieczności do handlu, | 


bankowości i innych zajęć, wcale nie lub bardzo 
lużno z techniką związanych. 

Jeżeli jednak ten stan rzeczy u starszego poko- 
lenia inżynierów Żydów zamienił się Z czasem w 
stosunek całkowitej obojętności, to młodsze gene- 
racje nie chcą i nie moga się pogodzić z tym sta- 
pem rzeczy!!! 

Nikt nie kończy trudnych studjów na politech- 
nice poto. aby po kiłkunastomiesięcznych albo 
kilkuletnich bezskutecznych poszukiwaniach po- 
sad, udrękach przy ubieganiu się o protekcje — 
machnąć ręka na zawód i przejść w końcu. przy 
lada nadarzającej się okazji, do innej obcej mu 
dziedziny, gdzie z natury rzeczy praca inżyniera 
nie może być dostatecznie wydajną. 

To też nie droga „starań“ i wyzyskania stosun- 


ków osobistych lub znajomości w sferach miaro- 
|--Na M 


skoro przed Newlinskim ostrzega wyraznie am- 
basada austrjacka w Bukareszcie z polecenia c. i 
k. rządu.*) 

Tymczasem o Newiinskim we Wiedniu obiegają 
wszelkie możliwe i niemożliwe pogłoski. Nie zo- 
stają one tajemnicą dla policji wiedeńskiej i dla 
c. i k ministerstwa, których uszy wszystko sły- 
szą.. Radca rządowy z departamentu prasowego, 
donosi co doszło do jego wiadomości: „Niewlin- 
ski ma być najniebezpieczniejszym człowiekiem 
nie tylko pod względem politycznym, ale i społe- 
cznym. Już mnóstwo osób wtrącił w długi, a na- 
wet dyplomatów i ambasadorów sprowadził na 
manowce. Obcuje on ze samym prezydentem sądu 
karnego, jakkolwiek wiado.nem jest, że jest szpie- 
giem rosyjskim. Opiekują się nim z pewnej stro- 
ty, która wiedzie do, sympatyzującej z Rosja, pol- 
kiej partji. Szczególnie chroni go Koźmian, re- 
aktor „Czasu“, który jest tych samych poglądów 
e Newlinski. Newlinski san opowiada, że nie- 
dawno dopiero był w Konstantynopolu, gdzie do- 
siał 10.000 franków. Policja sama nie ma odwagi 
„ająć się osobą Newlinskiego".**) 

Ale o ile prawdą jest, że Newlinski jest zaprzy- 
gaźniony z Koźmianem, że gra w karty, siebie i in- 
:ych wtrąca w długi, także, że z punktu widzenia 
Austrji jest niebezpieczny, stanowczo jednak 
„wierdzić można, że nie był szpiegiem rosyjskim. 
Newlinski był za uprzejmy i za... mądry, był czło- 
wiekiem o wielkim rzucie, by jako szpieg pełzał 
.a tym padole, na którym czuł, że większą powi- 
4ien odegrać rolę! C. d. n. 


+ NEREY 
*) J. B. 568/1889. 
*) J. B. 689/1889. 
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dajnych, rozwiązać mogą tę ogólna, tak palącą 
kwestję. Droga do poprawy prowadzi przez o 
twarlą. systematyczną, nieustająca walkę o swoje 
prawe do pracy. Ta walka zaś składa się: z 
ciągłego przedstawiania rzeczywislego stanu rze- 
czy czynnikom miarodajnym — władzom  rządo- 
wym i komunalnym, związkom przemysłowym i 
zrzeszeniom pokrewnyn — 1 otwartego podkre- 
ślania faktu upośledzenia inżynierów i techników 
Żydów, a co za tem idzie, domagania się głośno 
i niedwuznacznie swoich praw. * 

Wystawiając zaś nasze postuiaty zawodowe, 
slajemy równocześnie w jednym szeregu z tymi, 
co dumnie i śmiało walczą o prawa dla narodu 
żydowskiego w Polsce. 

Drugiem z kolei, niemniej ważnem zadaniem 
Związku Inżynierów Żydów w Polsce jest — u- 
czynienie z tej placówki instytucji nawskróś .spo- 
łecznej, z życiem i duchem żydostwa narodowego 
związanej. Dziedzina racjonalnej produktywizacji 
mas żydowskich leży odłogiem. Niema dostatecz- 
nej ilości sił fachowych, chętnych do prowadze- 
nia tej pracy. Chcemy dać tych 'udzi: Zorganizo- 
wani w Związku naszym inżynierowie Żydzi go- 
towi są zabrać się do tej pracy. Kursy fachowo 
teoretyczne dokształcające dla rzemieślników, 
kursy instruktorskie dla msiodzieży, pragnącej o- 
brać zawód rzemieślnika, fachowa pomoc przy 
organizacji i kierownictwie współdzielczych pla- 
cówek przemysłowych — oto druga obszerna dzie 
dzina pracy naszego Związku. 

Wreszcie — praca naukowa. Największą bo- 


lączkąa zawodu inżynierskiego wśród Żydów jest į 


brak atmosfery naukowo technicznej, w której 
młodsi szczególnie inżynierowie mogliby uzupeł- 
1iać zdobytą wiedzę teoretyczną na przykładach 
z praktyki A technika w swym olbrzymim po- 
chedzie naprzód z dniem każdym czyni nowe re- 
welacyjne odkrycia i udoskonalenia. 

Literatura techniczna jest dziś ogromnie boga- 
ta — ale tem trzeba się stale i systematycznie zaj 
mować, - badać, dyskutować.. Stworzenie wielkiej 
Łibljoteki, dostępnej dla wszystkich techników Ży 
dów, czytelni czasonism, utworzerie komisji wy- 
dawnictw naukowych popularnych, badanie kwe- 
stji z techniczną odbudową Palestyny związa- 
nych — oto wdzięczay schemat naszych pracy nau 
kowych. 


. r . 
dowskiego zrzeszenia. 


= e 
dowską placówkę zawodu inźyniershiego. lo dla 
tego, że tylko stowarzyszenie o wyraźnie nakre= . 
ślonym programie może, według naszego nuje 
głębszego przekoaania, sprostać zadaniom wyłu 
szczonym. 

Istniejące już od dłuższego <zasn w Warszawię 
Stow. Inżynierów, bez wyrażnego oblicza i beż 
wszelkiej programowości, prowadzi swoją pracę 
w warunkach „Sabinetowych unikając starunnie 
wszelkich kwestyj „drażliwych * i me prowadzaę 
pawie żadnej pracy konkretnej. Stan rzeczy w 
tym Stowarzyszeniu znany jest oddawna tym wszy 
stkim, którym leży na sercu sprawa wyżej pore 
szona. Niestety, pomimo najlepszych chęci nie- 
których członków wspomnianego Stowarzyszenia, 
uje udało się nadać iej instytucji charakieru ży- 
Żywioły asymilatorskie 
i niezdecydowane mają jak dotąd, przewagę w 
Słow. Inżynierów i wszelka żywa myśl żydowska 
wszelka inicjatywa z góry skazana jest tam na 
zagładę. Pomimo to nie chcąc rozbijać frontu za- 
wodowego, czynili organizatorzy powstającego 
Związku Inżynierów Żydów starania w kierunku 
nawiązania stosunków i skoordynowania działał- 
ności na podstawie minimum wysuniętego przez 
rich programu. Napotkano jednakże na zdecydo- 
wany opór ze strony tego właśnie przeważające- 
go odłamu asymilatorskiego, œœ wykluczyło 
wszelką możliwość współpracy. 

Uważaliśmy i uważamy, że w pracy naszej iść 
winniśmy wszędzie z otwartą przyłbicąi zaw- 
sze podkreślać przyczynę naszych bolączek. 
Wszelkie anonimy i unikanie prawdy nie prowa: 
dzi do celu, przeciwnie, skazuje całą pracę na 
jałowość i konspromisowość — nie osiąga rezul- 
'tatów. 

Idziemy więc w życie z własnym żydowskim 
Związkiem Inżynieów. 

Do Związku należeć mogą wszyscy inżyniero- 
wie Żydzi, absolwenci politechnik krajowych ł 
zagranicznych oraz technicy żydowscy. 

Praca nasza będzie tylko i wyłącznie pracą po- 
zytywną; istnienie Stowarzyszenia Inżynierów 
zam nie przeszkadza, aś na zwalczanie go nie 
mamy czasu. 

Nie wątpimy, że ogół inżynierów i techników 
żydów wzmocni nasz Związek przez liczne wstę- 
powanie w nasze szeregi, społeczeństwo Żydow- 
skie zaś udzieli nam w pracy naszej moralnego 
poparcia. 

Zarząd Związku Inżyn.-żydów: inż. D. Efros, 
inż. J. Galis, inż. I. Landsztok, inż, J. Pinczowar, 
inż. S. Rajszer, inż, B. Szac, inż. J. Sztemcel. 

(Adres: Inż. D. Efros, Warszawa, ul. Rynko- 
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Niedziela ligowa 


Ubiegła niedziela stała pod znakiem nieznacz- 
nych zwycięstw faworytów, co wskazuje na wy- 
równanie naszej klasy footbałowej zdaniem jed- 
nych, a na obniżenie zdaniem drugich. 

Z trudem wywalczyła Warta zwycięstwo nad 
L. K. S. 3:2, upewnisiąc się nadal na pierwszem 
miejscu, wobec jednak słabej gry Poznaniaków i 
czekających ich ciężkich spotkań, wydaje się bar- 
dzo wątpliwem czy zieloni potrafią utrzymać się 
na czele tabeli, a 

Jedyną niespodzianką było nikłe zwycięstwo 
1 F. C. nad T. K. S. 4:3, przyczem Toruńczycy 
mieli naogół przewagę, a nawet prowadzili do 
przerwy 2:1. Katowiczanie grali dość słabo, dzię- 
ki jednak wytrzymałości i rulynie zapewnili so- 
bie w drugiej połowie mecza zwycięstwo i cenne 
punkty, które przypuszczalnie już najbliższej nie- 
dzieli dopomóc im mogą do ponownego wysunię- 
cia się na czoło tabeli. 

Trzecie miejsce zajęła Wisła, która po ciężkiej 
walce pokonała szczęśliwie Hasmoneę 1:0 Gra 
była otwartą, a wynik winien był opiewać 0:0. 
Białoniebiescy grali słabo do pauzy następnie zaś 
rozegrali się i byli nawet stroną bezwzględnie 
lepszą. Hyperkombinacja napadu uniemożliwia 
jednak uzyskanie bramki, podczas gdy więcej 
szczęścia ma Wisła dla której Krupa uzyskuje 
przypadkowego gola. 

„Odmłodzona* drużyna Pogoni odniosła pono- 
wny sukces, zwyciężając Ruch w Katowicach 3:1. 
Ślązacy prezentowali się dość blado, grając bez 
zapału.i ambicji. Mino zwycięstwa sukcesów w 
drugiej kolejce Pogoni wróżyć nie można. 

Druga kolejka outsidera ligi Śląska w stolicy za- 
kończyła się ponowną jego porażx4. Tym razem kle 
ska wypadła „honorowo“, bo zaledwie 1:3, przy- 
pisać to jednak należy raczej słabej grze Legji, a- 
niżeli dobrej Ślązaków. Rozpowszechniane ostat- 
nio pogłoski o wycofaniu się Śląska z dalszej 
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kampanji ligowej okazują się jako bezpodstawne, 
chociaż krok taki byłby zupelnie uzasadniony, i- 
leże los tej drużyny, która na 15 gier zdobyła za- 
ledwie 4 punkty, jest definitywnie przypieczęto- 
wany. 

Bolesną klęskę 0:3 ponieśli Czarni w spotkaniu 
z Turystami w Łodzi. Dzięki tej zdobyczy Tury- 
ści oddalili się nieco od nieszczęsnego końca ta- 
beli, czy jednak na długo, pokaże najbliższa przy- 
szłość. 

LJ . a 

Następnej niedzieli znów 12 drużyn rusza w bój 
o punkty. W stolicy gości I F. C. u Legji, którą w 
pierwszej kolejce pokonał w Katowicach 4:1. 
Stosunek sił obu przeciwników nie doznał powa- 
żniejszej zmiany, toteż w normalnych warunkach 
zwyciężyć powinni Katowiczanie. Nieobliczalna 
drużyna Wojskowych łatwo jednak sprawić mo- 
że niespodziankę w rodzaju ubiegłorocznej, kiedy- 
to pokonała niespodziewanie I F. C. w Warsza- 
wie aż 5:0. 

W Krakowie poraz pierwszy w tym roku wy- 
stąpi T. K. S. znajdujący się od szeregu tygodni 
na feralnem trzynastem miejscu w tabeli. Toruń- 
czycy odmłodzili ostatnio -wą drużynę co odczuł 
już IFC. który z wielkim trudem zdołał zwycię- 
żyć. W pierwszej kolejce zwyciężyla Wisła w To- 
runiu 7:2, a jeśli w niedzielę przeciwnika nie zle- 
kceważy, jako to miało niejsce z L K. Sem. win- 
va zwyciężyć nawet wysokocyirowo (w ub ro- 
ku 15:01). 

W Król. Hucie Cracovia zetxnie sie z outsiderem 
Śląskiem, nie mającym żadaych szans sukcesu 
Możliwem jednak jest, iż przy „rzyslowiowym 
już pechu Krakowian na Śląsku i ambicji Ślaza- 
ków uda się tym ostatnim wycatować punkt Na 
wiosnę zwyciężyła Cracovia 2:1 

We Lwowie gościem Czarnych będzie Warsza 
wianka, drużyna która na każdym prawie meczu 
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występuje o innem obliczu. W pierwszej kolejce 
po bardzo zaciętej walce nastąpił podział punktów 
3:3 Obecnie większe szanse mają grający na wła- 
snem boisku Czarni, którzy w razie zwycięstwa 
zująć mogą miejsce wśród czołowej piątki Ligi. 

Hasmonea mieć będzie sposobność rewanżu za 
klęskę zadaną jej w czerwcu przez Ruch 2:1. Bia- 
łoniebiescy są obecnie w niezłej formie i wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa powinni zdobyć 
oba punkty Nieodzownym jednak warunkiem jest 
ambitna i jednolita gra calego zespołu 

Wkońcu i Turyści szukać będą rewanżu za ta- 
kąż samą klęskę zadaną 1m na wiosnę przez sto- 
łeczna Polonję I tu gospodarze mają najlepsze 
widoki sukcesu. M. Ekstein. 


Tabela mistrzestw kl. A. 


Wynik zawodów niedzielnych Krowodrza—Tac- 
novia, wynosi 4:0, (a nie jak mylnie podano 3:1) 
na korzyść Krowodrzy. Wskutek czego tabela 
mistrz. kl. A. K.O. Z. P. Nu przedstawia się na- 


stępująco: 

Nazwa klubu Gier Punktów Stos. bramek 
Garbarnia 17 26 53:16 
Podgórze 17 22 35:15 
Makikabi 16 24 36:22 
Krowodrza 16 4 33:22 
Sparta 18 21 36:26 
Cracovia 16 20 43:25 
Wisła 17 20 62:40 
Wawel 17 19 27:30 
Korona 18 18 35:28 
Olsza iz 12 31:43 
Tarmovia 15 10 20:42 
Jutrzenka 18 6 15:48 
Zwierzyniecki 17 4 4-60 

ao 


KONFLIKT LWOWSKIEJ HASMONEI Z CZAR 
NYMI, na skutek którego Hasnoneu nie brala 
ego udziału w jubileuszu 25-cio lecia Cząr- 
mych, został wreszcie zlikwidowany. Na wspólnej 
konferencji delegatów obu klubów zawarto osta- 
teczną ugodę, przyczem w najbliższą niedzielę 
mecze Hasmonea—Ruch i Czarni—Warszawianka 
odbędą się w ramach jednej imprezy. 
' NOWYM TALENTEM BRAMKARZA OKAZAL 
SIĘ BLUMENBLATT z lowwskiej Hasmonei. Na 
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ostatnich trzech meczach (m, i. z Cracovią w Kra- : 


kowie) wykazał on zadziwiającą klasę. 

BALSAM b. gracz Jutrzenki obecnie Ilw. Hasmo- 
nei, jest w doskonałej formie dzięki czemu zajął 
on miejsce Redlera w obronie. 

DO A-KLASY OKR. LWOWSKIEGO wchodzi w 
miejsce spadającej Sparty (!) Biały Orzeł. Do B- 
klasy wchodzi Grafika. Finał o mistrzostwo okrę- 
gu A-klasy rozegrany zostanie między przemyską 
Polonja, a stanisławowską Rewerą. 


p a ud a RE A 
Nowy prorok indyjski 


Indje współczesne roją się od niezmiernie licz- 
nych, ciągle nowych proraków. Niema tygodnia, 
by nie objawił się jakiś nowy prorok, głoszący 
„wieczystą prawdę" i zbierający wokół 
wyznawców. Po Krisznamurtim i Mahatmie Ghan 
din uzyskał obecnie rozgłos S. Meherbaba. Dzia- 
łalność tego nowego proroka nie ogranicza się 
tylko do jego ojczyzny. Przed niedawnym czasem 
przybył do Liverpoolu uczeń Meherbaby, Huston 
Ksaresz Iranis, w celu apostołowania nowej wia- 
ry w Anglji. Pragnie on pozyskać młodych adep- 
tów do wstąpienia do „Szkoły Bogów”, która mie 
ści się w Ahmednagar w pobliżu Bombaju. Dy- 
rektorem tej instytucji, w której przebywa obec- 
nie 60 młodzieńców, jest sam prorok Meherbaba. 
Ofiaruie on kandydatom na uczniów wolny prze- 
dazd drugą klasą z Europy do Bombaju i całko- 
wite utrzymanie. Uczniowie, wtajemniczywszy 
się w „wieczystą prawdę" będą ją później głosili 
po calvin świecie 

Wiajemniczeni przechodzą rzez siedem stopni 
doskonałości. które prorok nazywa „siedmiu do- 
linami". Przybywszy do „pierwszej doliny". czyta 
kandydat myśli ludzkie : przepowiada przyszłość 
Dalsze stopnie doskonałości pozwalają mu ..po- 
dróżować po planetach". odłaczywszy duszę od 
ciała. Ciało zostaje w miejscu, a duch odbywa wę 
drówki. Dowodem najwyższej doskonałości jest 
wskrzeszenie zmarłych i... nieśmiertelność. 

Mcherbaba wedle zapewnień jego uczniów, był 
już kilka razy na Marsie i przekonał się naoczaie 
iż ludzie tej płancty mają ogromne głowy, umie- 
szczone na malutkich ciałach. Dawno już zanie- 
chali oni koleji, samochodów, telegrafu. radja, ja- 
ko prezslarzaiych środków komunikacji, wyzbyli 
się już nawet mowy, fako niepotrzebnego balastu, 
gdyż poraznmiewaja siłą myślami i bez trudności 
przenoszą się z miejsca na miejsce przy pomocy 
silne; woli. 


siebie . 
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Ukonstytuowanie się nowego 
Kahału w Żywcu 


Z Żywca piszą nam: Dnia 29 lipcs br. odbyło 
się w tutejszej gminie żydowskiej posiedzenie Za- 
rządu celem wyboru przewodniczącego. 

Absentowali się trzej członkowie, którzy przy 
wyborach pozostali w mniejszości, a którzy we- 


comości z kraju 


dle terminu użytego w rekursie, zaliczają się do : 
, szawie i 6.000 złotych dla teatru żydowskiego. 


partji „konserwatywnej“. i 
Przewodniczącyń wybrany został jednomyślnie 
tow. Dr. Nehmer. 


Przeciwko wyborom wnieśli „konserwatyści“, 


z p. Glasnerem na czele protest, który roi się od ; 


inwektyw na sjonizm i sjonistów, licząc zdaje się 
na „poparcie Władzy przeciwko partji „wywro- 
towej*. Dziwić się należy naiwności tych panów, 
którzy w dyskusjach nieoficjalnych mienią się 
być „dobrymi sjonistami*, a w pismach do Wła- 
dzy napadają na sjonistów i sądzą, że w ten spo- 
sób wywołają przychylny dla siebie nastrój. 
Społeczeńsiwo tutejsze już dawno się na tych 
farbowanych lisach poznało i nie pomoże im na- 


JAK MiNISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZ. 
NYCH  „SKORYGOWALO* BUDŻET GMINY 
WARSZAWSKIEJ? Ministe:stwo spraw wewnę-. 
trznych zatwierdziło niedawno budżet gminy ży- 
dowskiej w Warszawie i odesłało go do zarządu. 
Ministerstwo skreśliło preliminowane cyfry budże 
towe, a w ich miejsce wstawiło cyfry faktycznie 
wydane. Charakterystycznem jest, że w rubryce 
subwencyj skreślono 1.000 złotych dla towarzystw 
sportowych „Makkabi“ i „Bar Kochba“ w War- 


Czyżby ministerstwo spraw wewnętrznych po- 
dzielało pogiąd „Agudy“ na te instytucje? Czy mo 
że sądzi, że państwo samo powinno przyjść 
z pomocą żydowskim instytucjom sportowym i 
kulturalnym?.. Gmina żydowska w Warszawie 
musi obecnie z kolei starać się o przeprowadze- 
nie zmian w „korekcie“ ministerstwa. 

I PRZECHRZCI STOSUJĄ ZASADĘ: „JAK 
BIEDA — TO DO ŻYDA“. Panna Róża B. z Wat- 
szawy straciła w 17 roku życia rodziców, a chcąc 
zrobić szybką karjerę przyjęła za namową swo- 
ich towarzyszek — chrzest. Fakt porzucenia ży- 


. dostwa taiła przed krewnymi rodziców, a zwła- 


wet ciągła interwencja u Władzy, choćby w asy- ' 


steneji adwokata sprowadzonego umyślnie z miej- 
scowości kąpielowej, bo Władza sama jest prze- 
świadczona, że wybory odbyły się przy Ścisłem 
przestrzeganiu obowiązujących przepisów. 

— —— 


KRZESZOWICE. (Kor. wł). Z ruchu sjonisty- 
cznegv. 

Liczba 150 szekli sprzedanych w naszem mia- 
steczku, dowodzi, czego dokonać można przy usil- 
nej i wytrwalej pracy. Komitet lokalny org. sjon. 
może być dumny na ten sukces. 

Niemniej pomyślnie, zarówno ~ moralnego jak 
i finansowego punktu widzenia, wypadł Tydzień 
Herzlowski, a to przedewszystkiem dzięki energi 


dra Bandlera. Na akademii uroczystej, po zaga- 
jeniu przez tow Goldbergera, wygłosił dr. Ban- 
dler bardzo piękny referat. Finansowy rezultat 
zbiórki dowodzi, nie po raz pierwszy zresztą, że 
żydostwo Krzeszowic może być przykładem dla 
innych i większych miejscowości co do pracy i o- 
fiarności dła Palestyny. 


OŚWIĘCIM. (Kor. wi.). Z życia sjonistycznego. 

W nader uroczysty sposób obchodziliśmy w ro. 
ku bieżącym rocznicę Śmierci Herzla. Już weze- 
snym rankiem można było zauważyć młodzież na- 
szą zbierającą datki od drzwi do drzwi na zaszcze 
pienie gaju w lesie Herzla. Również starsza ge- 
neracja sjońska nie pozostała w tyle za młodzie- 
żą i zbiórka przez nią przeprowadzona przynio- 
sła pokaźną sumę. 

Wieczorem odbyła się uroczysta akademja. W i- 
mieniu komisji K. K. L. otworzył akademję tow. 
Lów Bardzo piękną mowę uroczystą wygłosił 
tow. Dr. K. Stein z Krakowa. Następnie członko- 
wie „Haszomer Hatahor'* wygłosili hebrajskie u- 
twory, i odegrali utwór muzyczny i żywy obraz. 
Z miejscowyca tow. przemawiał również tow. 
Scholberg, poczem podniosła uroczystość zakoń- 
czyła się odśpiewaniem Hatikwy 

—— 


WIELKIE ZWYCIĘSTWO SJONISTÓW W WY 
BORACH DO KAHALU W SZCZERCU. Wybo- 


szęza przed zamożnym bratem ojca, znanym kup- 
cem warszawskim, który był jej opiekunem. Ra- 
zu pewnego zauważył ów krewny w mieszkaniu 
panny Róży — krzyż. Dowiedziawszy się o jej tá- 
jemnicy”, zerwał z nią wszelkie stosunki. Panna 
Róża, znalazłszy się w biedzie, zwróciła się szyb” 
ko do rabinatu z prośbą o ułatwiene jej powrotu 
na łono żydosi*va i o skłonienie jej krewnego do 
roztoczenia dalszej opieki nad jej osobą. 

KRÓL CYGANÓW ZŁOŻY HOŁD PREZYDEN 
TOWI PAŃSTWA. Król połskich cyganów, Dy- 
mitr Koszorkwiek po raz wtóry złożył wizytę na- 
czelnikowi Lisowskiemu w komisarjacie rządu, 
prosząc o udzielenie mu pozwolenia na zakupno 
5 belgijskich brauningów dla siebie i dla swej 


a 3 $ : świty. Prośba króla został tychmi - 
cznej współpracy bawiącego tutaj chwilowo tow. : y 3 e A DEE 


ry do kahału w Szczercu (Małop. wsch.) przepro- , 


wadzone dnia 29 lipca dały następujący wynik: 
Zwyciężyła lista narod. żyd. zjednoczona z kartją 
ortodoksyjną. która zdobyła 6 mandatów. Partja 
„bezpartyjnych* uzyskała zaledwie 2 mendaty, m. 
in. wybrani zostali: Dr Edmund  Altstqdter, 
Hirsch Wahl, Leib Ungar i Jakób Gasser 
PROWIZORJUM RABINACKIE W KASOWI- 
CACH. Z Katowic pisze nasz korespondent: Jak 
już donieśliśmy, opuszcza rabin dr. Lewin Kato 
wice i to jeszcze przed wielkiemi świętami. Stąd 
też Zarząd 1 reprezentacja gminy żydowskiej roz 
Słądnęły się już teraz za odpowiednim następca 
Korzystając z ofert, które wpłynęły na skutek roz 
pisanego konkursu na posadę drugiego rabina 
powołała Gmina prowizorycznie na okres świą! 


kandydata rabinackiego p. Chameidesa, kończące- : 


go swe studja we Wrocławiu. Definitywna obsa- 
da stolca rabinackiego nastąpi w okresie pó- 
źniejszym Jak nas informują. jedna z głównych 
przyczyn odroczenia definitywnego  zalatwienia 
jest chęć nadania tejże posazy starszemu, powa: 
żniejszemu i cieszącemu się pewnym rozgłosem w 
żydostwie kandydulowi, ileże tylko autorytawny 
rabin podoła wśród tych ciężkich warunków, w 
jakich się obecnie nasza gmina znajduje, wszelkim 
swym obowiązkom. L 
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dniona i pozwolenie wręczone. Równocześnie 
król uzyskał aprobatę złożenia hołdu Prezydento- 
wi Rzpltej, przyczem zamierza w czasie składania 
hołdu, ofiarować Prezydentowi starożytny pier- 
ścień, pamiątkę rodzinną. Pierścień ten kowany 
ze szczerego złota waży przeszło 120 gramów. 

KPT. ORLIŃSKI WYSTĄPIŁ Z ARMJI. Z War 
szawy donoszą; Kpt. Bołesław Orliński, bohater 
raidu Warsza—Tokio—Warszawa, opuścił szere- 
gi wojska polskiego i rozpoczyna pracę we fran- 
cuskiem Towarzystwie lotniczem w charakterze 
pilota, na odcinku Warszawa—Praga czeska, 

WARSZAWA WCIĄŻ JESZCZE ZNAJDUJE 
SIĘ W.. ROSJI. Do ministerstwa spraw zagrani- 
cznych przysłana została przez p. wiceministra 
spraw. Cara koperta, którą otrzymał w tych 
dniach z Zurychu od Urzędowej Dyrekcji do 
spraw obywatelskich. Koperta była adresowana: 
Justtzministerium, Warschau-Russland. 

Do warszawskiego adwokata zwróciła się fir- 
ma francuską Moet et Chandon, znana z wyrobu 
doskonałego szampana, prosząc go, aby przejął 
sprawę przeciwko pułxowi petersburskiej gwardji 
którego oficerowie kupili w firmie szampan i nie 
zapłacili. Jednem słowem są jeszcze zagranicą 
firmy, a nawet urzędy państwowe, które nie wie- 
dzą, że Warszawa znajduje się w Polsce. 

MOST KOLEJOWY NA DNIESTRZE POD HA- 
LICZEM ODBUDOWANY. (Kap.) W dniach osta- 
tnich zakończono definitywnie roboty przy obudo- 
wie mostu kolejowego na Dniestrze pod Haliczem. 
Od czasu wojny był tam tylko most prowizorycz- 
ny, na skutek czego pociągi nie mogły rozwinąć 
szybkości większej niż 10 klm. na godzinę. Po 13- 
miesięcznych pracach odbudowa mostu została 
zakończona Próbne jazdy wykazały, że na moście 
R. pociągi rozwinąć szybkość 50 kim. na go- 
zinę, 

KATASTROFA KOLEJOWA. Onegdaj we wto- 
rek w nocy o godz. 1130 na szlaku Warszawa— 
Łódź zdarzyła się wielka katastrofa kolejowa 
Pociąg towarowy zderzył się - lokomotywą idącą 
w kierunku Warszawy Oba parowozy zostały 
rozbite 5 wagonów pociągu towarowego wysko- 
czyło z szyn. 

W czasie katastrofy zabity został nadkonduktor 
Jozel Malicki, dwie osoby odniosły ciężkie rany, 
5 lżejsze. 

PLAGA POŻARÓW W ŁODZI. W Łodzi na- 
stal teraz prawdziwy sezon pożarów. Oto onegdaj 
przy ul. Cegielnianej 81 wybuchł ponownie po- 
żar w magazynie papierowym firmy Ostrowskie- 
go. Ponadto zaalarmowano straż pożarną o po- 
żarze, jaki wybuchł w domu przy ul. Zawadzkiej 
20, gózie znajduje się szpital żydowskiego Towa- 
rzystwa Dobroczynności. W szpitału powstała pa 
nika. W obu -wypadkach pożar szybko zlokalizo- 
wano, 
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„Nowa Reforma“ 
przestała wychodzić 


Wczoraj ukazał się ostatni numer „Nowej Re- 
formy“, która po 47 latach prezstała wychodzić. 
Wprawdzie redakcja „Nowej Reformy“ w poże- 
zgnalnym artykule do swych przyjaciół i czytelni- 
ków zapowiada tylko „krótką przerwę* w uka- 
zywaniu się pisma, trudno to jednak zrozumieć 
wobec dalszych wywodów artykułu pożegnalne- 
go, zapewniającego, że „Nowa Reforma spokoj- 
nie i z godnościa poddaje się prawu czasu, które 
powiada, że wszystko, co się zaczęło, musi się 
kiedyś skończyć". 

A zatem „skończyło się* pismo, które przez pół 
wieku spełniało sumiennie rolę trybuny polskiej 
myśli demokratycznej, hołdującz zarazem hasłom 
liberalnym. Niestety w ostatnich latach „Nowa 
Reforma“ nie zawsze umiała zachować bezstron- 
ność i objektywizm w odniesieniu do spraw ży- 
dowskich, że wspomnimy tylko mocno niesympa- 
tyczną i niegodną rołę, jaką pismo to odegrało 
podczas ostatniej kampanji wyborczej, wysługu- 
jąc się czarnej reakcji żydowskiej i nie pogardza- 
jac w tej walce nawet posługiwaniem się oszcze”- 
stwaini (afera dobromilska). 


dak ustrzec sie przed 
czerwonką? 


Miejski Urząd Zdrowia zwraca uwagę, że od pew 
nego czasu zaczynają pojawiać się pojedyńcze przy 
padki czerwonki (dysenterji). 

Nie ulega wątpliwości, że szerzeniu się tej choro 
by sprzyjają błędy higjeniczne, popełniane przez lud 
ność, zwłaszcza w porze spożywania w stanie su 
rowym owoców i jarzyn. Chcąc się uchronić przed 
zakażeniem czerwonką, wskazanem jest przede- 
wszystkicm zachowywanie pedantycznej czystości 
osobistej, mianowicie dokładne mycie rąk przed ka 
żdem jedzenie i po użyciu ustępu, nadto po zetknię 
ciu się z podejrzanymi przedmiotami, utrzymywa- 
nie czystości w mieszkaniach, a szczególniej w ku 
chniach, bardzo ctaranny wybór środków spożyw 
czych, zakupywanych na targach. 

Nie należy kupować pokarmów nieświeżych, nad 
psutych, nieczysto przechowywanych, niedojrzałych 
owoców. 

Nie należy pijać naraz większej ilości wody zim 
nej, spożywać szybko większej ilości lodów, a wo- 
góle do wszystkich celów tak spożywczych, jak go 
spodarczych używać wylącznie wody wodociągo- 
wej, która jest stale kontrolowaną. Używanie do iz 
kichkolwiek celów nieprzegotowanej wody studzien.- 
nej jest niepewne, używanie zaś wody wiślanej 
wprost niebezpieczne. 

Starannie wybrane pokarmy należy odpowiednio 
przegotowywać przed spożyciem. Mleko należy prze 
gotowywać! 

Pokarmy, które się spożywa w stanie surowym. 
jak rzodkiewki, sałaty, ogórki, pomidory i owoce 
należy nadzwyczaj dokładnie oczyścić, przemywać 
wodą wodociągową, sałaty nadto zlewać wrzącym 
octem. Ludzie o wrażliwym żołądku nie powinni 
w obecnym czasie wogóle jadać mizerji rzodkiew 
ki, surowych owoców, sałat i ogórków. 

Osoby zajęte przygotowywaniem potraw. powin 
ny szczególnie baczyć na czystość swych rak, nale 
ży też zwracać baczną uwagę na zdrowie tych o- 
sób. Pokarmów nie należy po ich sporządzeniu dłu- 


mi, które jak wiadomo, przenoszą choroby zakaźne 

Należy wystrzegać się picia alkoholu. 

Unikać należy zbytecznego stykania się z osoba 
mi cierpiącemi na choroby zakaźne. Trzeba zwra 
cąć uwagę na lekko przebiegające przypadki czer 
wonki od których łatwo się zakazić. 


Sprawa gmachu Tow. Ubezp. 
„Feniks“, 


W jednym z dzienników krakowskich pojawiła 
się notatka tej treści, jakoby „Feniks“ zamierzał 
dopiero w przyszłym roku rozpocząc budowę na 
tej parceli, na którą plany wykonuje rektor Szy- 
szko Bohusz, dalej jakoby gmach ten przeznaczo- 
nym był na pomieszczenie Towarzystwa „Feniks 


„NOWY DZIENNIK" piątek 3 VIII 1928 


jakoby pierwsze piętro zarezerwował (!) dla swo- 
ich biur Wiedeński Bank Związkowy, a wreszcie, 
jakoby tenże Bank budowę tę częściowo fiwanso- 
wał. 

Wiadomość powyższa jest w całej swej osno- 
wie nieprawdziwą, z wyjątkiem chyba tego je- 
dnego szczegółu, iż istotaie „Feniks“ zwrócił się 
do rektora Szyszko Bohusza (oraz do trzech in- 
rych architektów krakowskich) o sporządzenie 
szkiców na tę budowę. Wracając zaś do owej no- 
tatki stwierdzić należy, co następuje: Towarzy- 
stwo „Feniks“ przystąpi do tej budowy niezwło- 
cznie, gdy tylko otrzyma wymagane ustawą ze- 
zwolenie na powyższą transakcję od Rady Mini- 
strów, która to sprawa jest właśnie w toku. Na- 
stępnie „Feniks* bynajmniej nie przeznacza gma- 
chu tego na pomieszczenie swoich biur, lecz ma 
to być budynek czynszowy, "tóry będa mogli wy- 
najmować dowolnie interesowani, czy to na mie- 
szkania, czy też na biura, względnie lokale hban- 
dlowe. Wiedeński Bank Związkowy nie miał pra- 
wa, ani poprostu możności rezerwowania (!) ja- 
kiegokolwiek lokalu w tym wybudować się mają- 
cym gmachu dla swoich biur 1 żadnej też umowy 
z Feniksem w tej mierze nie zawierał. Wreszcie 
ani ten Bank, ani wogóle niki budowy tej nie 
finansuje i finansować nie będzie, albowiem bi- 
dowę tę przeprowadzi „Feniks“ wyłącznie wła- 
snym kosztem. 

= 


— OD REDAKCJI. Naczelny iedaktor naszego 
pisma p Dr Wilhelm Berkelhammer wyjechał w 
dniu wczorajszym na kilkutygodniowy urlop wy- 
poczynkowy. 

z 

— CZY NIE DA SIĘ TO ZMIENIĆ? Grono Czy- 
telników naszych z ul. Dietlowskiej zwraca się 
za naszem pośrednictwem do magistratu z żalem, 
że zniesiony ws woim czasie postój wozów na ul. 
Dietlowskiej u wylotu ui. Kordeckiego został od 
kilkunastu dni przywrósony, przyczem śmieci po- 
zostałe od chwili przywrócenia postoju nie zosta- 


Fr, $ 


nie 13), dalej aresztowała policja Marjana Żelka, 
łat 20, znanego kieszonkowca za kradzież port- 
felu z mmiejszą dotówką aa szkodę Estery Stern- 
feld. Wreszcie — Leśniaka Franciszka, lat 18, za 
kradzież chustek z wozu włościańskiego w Rya- 
ku Podgórskim. 

— 

— KOŁO ŻYD. HANDL. „HAPOEL“ Rynek gł. 
29, I. p. Dziś w czwartek 2 bm posiedzenie wy- 
działa. Na porządzu dzieuuym sprawy bardzo 
ważne. 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ „AWODAH* 
(Rynek gł. 1 29). Dziś we czwartek o godz. 730 
wiecz. posiedzenie Wydziału. Ze względu na wa- 
żne sprawy uprasza się o niezawodne przybycie. 
E E O KA | 


Z GIELDY 


Gielda krakowska 

Kraków, 1. 8. 1928. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
utrzymany. 

Akcje: Bank Polski 178—178.75. 

Na rynku papierów sezon ogórkowy okresu wa 
kacyjnego objawił swe działanie w całej pełni. 
Transakcyj dokonano jedynym papierem, a to 
Bankiem Polskim po kursie utrzymanym, przy 
nieco większych obrotach. Reszta w zupełnym za- 
stoju. Ruch ospały. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono za do 
larówikę 87.50—88, przy tendencji słabszej. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

W prywatnych obrotach rynek walutowy zazna 
czył tendencję na ogół utrzymaną. Obroty nie- 
wielkie przy nastroju spokojnym. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i je- 
dna czwarta, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta 


| do 890 i trzy czwarte, Warszawa dol. 8.87 i jedna 


ły jeszcze ani raza zamiecione. Powoduje to ol- : 


brzymi rozród much i innych szkodliwych owa- 
dów, które wlatując do mieszkań (okna z powo- 
du niezwykłych upałów są przeważnie wszędzie 
otwarte bez przerwy) stają się roznosicielami ró- 
żnych niebezpiecznych- chorób zakaźnych. 

Możeby jakoś dało się temu zaradzić? 

— CÓŻ MAJĄ CZYNIĆ TACY BIEDACY? W 
redakcji naszego pisma zjawił się onegdaj u- 
chodźca z Niemiec, p. Marek Weissmann, który 
z. Niemiec wydalony został wskutek polskiej przy 
należności państwowej. Wróciwszy do Polski bo- 
ryka się p. Weissmann -od pięciu lat z nędzą, 
gdyż wszystkie jego podania do ministerstw, wo- 
jewództwa itd. w sprawie pracy, zasiłku czy bez- 
płatnego paszportu, zostały odrzucone. 

Cóż mają uczynić biedacy tego rodzaju, któ- 
rych z Niemiec wydala się jako obywateli pol- 
skich, a w kraju czyni trudności z racji żydostwa? 

PRZEPISY 0 KINEMATOGRAFACH. Minist. 
Robót Publ. w porozumieniu z innemi minister- 
stwami opracowuje przepisy o kinematografach 
Według nowych przepisów wymagane będzie spe- 
cjalne zabezpieczenie wielkich kin 


ciągu określonego czasu dostosować się do no- 
wych przepisów 

— KOSZYK CZEREŚNI. Jadwiga Machowska 
z Zakopanego doniosła policji, że skradziono jej 
na pl. Szczepańskim koszyk czereśni wartosci 
4 zł 

— ZNOWU NIEOSTROŻNOŚĆ SZOFERA. Na 
skrzyżowaniu ul Florjańskiej i Tomasza szofer 
auta Nr. Kr 4780 najechał na jadącego rowerem 
Stanisława Krzyszkowskiego (ul. Puławskiego 15) 
kióry wskutek najechania odniósł lekkie potłucze 
nie. 

— KRADZIEŻE I WŁAMANIA, Stanisław Pol- 
ner (ul. Topolowa 17) doniósł policji, że skra- 


| dziono mu z zamkniętego mieszkania walizę z gar 


deroba wartości 600 zł — Helenie Siskind zamie 


| szkałej przy nl Dietla 111, skradziono z ganku 
żej przechowywać i zawsze chronić je przed mucha- | 


pierzynę i poduszzę wartości 100 zł — Jadwidze 
Dudzik zamieszkałej przy w. ks Józefa 1. 21 
skradziono w restauracji przy ul. Lubicz portfel 
z kwota 50 zł i dokumentami 

— CZEGO JUŻ NIE KRADNĄ? Franciszek Ma 
zny z Krzeszowic zgłosił na policji, że skradzio 


no mu na dworcu w Krakowie pakunek z kurka- ; 


mi do wodociagu wart. 76 zł. 

— KRADZIEŻ W POCIĄGU In} Fryderyk 
Neuman z Berlina doniósł policji krakowskiej, że 
w czasie jazdy pociągiem na przestrzeni Katowi- 
ce—Mysłowice. skradziono mu portfel z kwola 
300 marek niem. i bilet kolejowy Berlin—Buda- 
peszt. 

— ARESZTOWANO Walerjana Pyrka. lat 2, 
bez stałego miejsca zamieszkania za kradzież Į- 


| duszek na szkodę Franciszka Sasowskiego (Usiro 


na wypadek . 
pożaru. Obecnie istniejące kina będą musiały w ; 


czwarta do 8.87 i trzy czwarte, czeki 8.89 i trzy 
czwarte do 8.90 i jedna czwarta Lwów dol. 8.87 
i pół do 8.88, czeki 8.90—8.90 i pół. Kaota. 
8.88—8.88 i pół, czeki 8.90 i jedna czwarta 408.90 
i trzy czwarte. Kurs płacenia Banku Polskiego 
pozostał bez zmiany. 

Giełda warszawska 

Warszawa, 1. 8. PAT. Akeje: Bank dosk. 1345, 
Bank Polski 179.5, 180, 179 i trzy czwarte, Bank 
Zw. Sp. Zar. 82, Chodorów 182 Firley 67, Wysoka 
195, 198, Cegielski 47, Lilpop 41.5, 40 i jedna czwąx 
ta, 41, Modrzejów 42 i pół, 42, 

5 proc. dolarowa 86.87 i pół, 5 proc. kolejewa 
konwersyjna 67, 5 proc. kolejowa 1926 r. 61.90, 
10 proc. kolejowa 104. 

Waluty: Londyn 43.29 i trzy czwarte, 4328 i 
trzy czwarte, 43.39 i pół, 43.18, Nowy Jork 8.90, 
8.92, 8.88, Paryż 34,0 i trzy czwatrte, 34.99 i pół, 
34.82, Praga 26.42, 26.48, 2636, Szwajcarja 171.67, 
172.10. 171.24, Sztokholm 238.55, 289.15, 237.95, Wie 
deň 15.78, 126.09, 125.47, Marka niemiecka 212.30. 

Giełda poznańska 

Giełda zbożowa poznańska (AW) z 1. 8. 1928. 
Żyto 38—39 i pół, pszenica 49—51, jęczmień 8 i 
pół do 35 i pół, owies 4 2i jedna czwarta do 44 
i jedna czwarta, mąka żytnia 65 proc. 60, mąka ży 
tuia 70 proc. 58, mąka pszenna 65 proc. 69—73, 
ospa żytnia 30 i pół do 31 i pół, ospa pszenna 25 
—26, tendencja spokojna. 

< leida więdeńnska 

Wiedeń, 1. 8. PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 284.36, Belgrad 12.43 i Jtrzy czwarte, Berlin 
168.92, Bruksela 98 í pół, Budapeszt 123.43, Bu- 
kareszt 4.30 i pół, Kopenhaga 188.90, Londyn 34.57 
i pół, Madryt 116.45, Medjolan 37.01 i pół, Nowy 
Jork 707.15, Oslo 188.85, Paryż 2769 i pół, Praga 
20.96 i pół, Sofja 5.097. Sztokholm 184.25, War- 
szawa 79.30 i pół do 7961 i pół. Zurych 136.21. 
Amerykańskie 701.80. Niemieckie 168.65. Francu- 
skie 27.82, Włoskie 37.20. Szwajcarskie 13635, Cze 
skie 20.94, Węgierskie 123.33. 

Papiery wariościowe: Renta" majowa 0.551. Ren- 
ta lutowa 0728, Tureckie 3560, Bank Molopolski 
020, Bankverein 26 i jedna czwarta, Bodeukrodit 
11140. Kreditanstali 58, Hipoteczny %.5. Kompas 
088. Laenderhank 3015. Merkury 22.80. Żivnosten 
ska 109 i trzy czwarte, Czerniowce 78. Póinocna 
1027. Austr kol państw 2307. Goleszów 178, Ce- 
ment 75, Alpinv 1130. Krupp 1055. Poldrhnelle 
157, Rima 129 i trzy czwarte. Skoda 230.15, Sier- 
sza 11, Silesia 0.15, Apollo 148 i pół, Fanto 9%, 
Galicja 69 i pół 

Gteróa rurychskiz 

Zurych. 1 8 PAT Paryż 20338 i pół. Londvn 
25,22 j jedna czwarta. Nowy Jork 5.19.45, Belgia 
72.27 i pół. Włochy 2717 i pół, Hiszpanja 85.45, 
Hołandja 208.80. Berlin 124. Wiedeń 7328 i pół. 
Sztokholm 138.95, Osle 138.65 Kopenhaga 138.0, 
Sofja 3.75, Praga 1539 i pół Warszawa 58%, 
Dudapeszt 0.55 i pół, Bialogród 91280 Ateny 674, 
Konstantynopol 254. Bukareszt 316 i pół, Hel- 
singiors 13.08 į pół, Bueuos Aires 219 i trzy ósme 

= 
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Skład delegacji po!skiej na Kobdres 


„NOWY DZIENNIK" 


Dn Z ZDZ ZZ A OZ a 


Unji Międzyparłamentarnej w Berlinie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Warszawa. 31. 7, (F) Dnia 23 sierpnia rozpo 
czynają się w Berline obrady Międzynarodo- 
wej Unii Parlamentarinej. Z ramienia parla- 
mentu pelskego wyjeżdża na Kongres Unii de 
legacja złożona z 15 następujących posłów i sę 
natorów: 

Z Bloku Bezpartynego: pp. Radziwiłł, Koc, 
Byrka i Kosydarski, z Klubu Narodowego: pp. 
Trąmpczyński i Winiarski, z Wyzwolenia: pp. 
Kosmowska i Garliński, z PPS — pp. Posner 
i Ciołkosz, z Koła żydowskiego ~- poseł Reich, 
z Klubu ukraińskiego — poseł Dymitr Lewicki, 


ze Stroninctwa Chłopskiego — wicemarszałek 
TA A ERA NIECH: 


Dąbski z Piasta — p. Debski. 
Przęwodniczącym delegacji jest profesor Dem 
biński z Poznania. 

Poza oficjalnymi członkami delegacji, wybie 
ra się do Berlina kiłkudziesięsięciu posłów i se 
natorów, głównie z Klubu niemieckiego t ukraiń 
skiego. Zgadnię z regulaminęm obrad Unii Mię 
dzyparlamentarnej nie będzię im przysługiwało 
prawo głosowania, natomast mogą oni narówni 
z innymi zabierać głos w dyskusji. 

Dnia 2 sierpnia odbędzie się w Sejmie wspól 
ne posiedzenie członków członków delegacji 
polskiej, celem ustalenia programm pracy. 


Rokowania polsko-litewskie nie odbędąsię 


r 
w Królewcu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 31. 7, (F) Wobec pojawienia się 
pogłosek, że rokowania polsko-litewskie nie 
odbęda się w Królewcu, dowiadujemy się, że 
poeołski be mają cechy prawdopodobłeństwa, 
aczkołwięk rząd polski nie zajął jeszcze zdecy 
dowanego stanowiska w tej sprawie. Rokowa- 


nia odbyłyby się w Qerewie, 
przed rozpoczęciem obrad Rady Ligi Narodów. 

Gdyby jednak rząd litewski upierał się przy 
Królewcu, wówczas minister Zaleski w każdym 
razie nie weźmie osobiście udziału w rakowa- 
niach. 


Jak doszło do katastrofy w Bagdadzie? 


Bagdad. 31. 7. PAT. Specjalna służba P. A. T. 
Lot polski z Warszawy do Bagdadu zakoń- 
czył się tragedją. Już o godzinie 2.30 mieszkań 
cy Bagdadu dosłyszeli łoskot motoru. Lotni- 
sko Hinanidi była oświetlone ze, wzzlędu na 
ewentualność ttrudnego lądowania. Lotnicy 
jadatak postanowili widocznie odłożyć lądowa 
nie do Świw i tymozasem krążyłi ponad mia- 
stem. Na krótko przed godziną 5-tą opadający 
ma lotnisko aparat spadł na niewielkie pene 


sienię, które służy zwykle, jako achrona przed 
nowydzią. Aparat przewrócił się do góry kała 
mi. Lotnicy z Królewskiej floty powiettrznej An 
glji pośpieszyli z natychmiastową pomocą. Po 
rucznik Szałas jednak, który. doznał pęknięcia 
kości skroniowej zmarł chwilę potem. Pozosta 
li lotnicy polscy doznałi jedynie lekkich obra- 
żeń, Udzielono im pomocy w miejscowym szpi 
talu lotniczym angielskim. 


ZE SPORTU 


Wspaniały sukces Konopackiej 


| na Olimpjadzie 
Pierwsze mielsce w rzucie dyskiem 
Amsterdam. 31, 7. PAT, W ozasję dzistejszyci 
lękkoatlstycznych zawodów olimpiiskich p. Ko 
nopęoka zajęła pierwsze mięjscę w rzucie dys 
kiom, eciegając wynik około rekordu śwlatowe 
go. Drugie miejsce zajęła p. Copeland (St. Zieć 
noczone), 3 miłesca Szwedka Svedberg. Wynik 

f dalsze szozegóły podamy potem, 


„Setka“ w Amsterdamie 


Amstardam, M 2. W poniedziałek w biegu na 
100 metrów, po 16 przedbiegach odbyło sle sześć 
ćwierólinalów z następującami wynikami: 


FRANCISZEK MOLNAR 


a a 
Historyjki 
STARSI PANOWIE 

Pewien starszy pan o siwych wąsach rozmawia 
z swymi przyżaciówni w przedziale kolejowym, 
gdzie siedzę i ja, welśnięry w kąt nikomi nieznany 
i obcy. 

Podczas rozmowy starszy pan powiada między 
innemi: „nam 60 lat, a jeszcze nio podobnego nie 
widzialem...“ 

Na tọ inny, również starszy legomość: 

Stefanie, nie blagui, masz już 63. 

Krótka pauza. 

— Tak, ale w linli powietrznej mam tylko 60, - 
odpowiada Stefau. 

Zavisuję tọ sobie. Bo przecież lepsze to od nai- 
lepszego dowcłpu: czy można tepiei i lapidarniej ws 
razić. że tylko ważne wydarzenta wypełniają ły- 
cię, nie te małe, obojętne „wypadeczki”, krórych 
przy ogólnym obrachu,ku nię powinno się wcałe 
brać w rachubę. 

CENZURA. 


W roku 1915 cęnzura wykreśiłaą z mego artyku- 
łu następujące zwroty: „Dziś wieczorem  wrócila 


I ćwierćfinał: Legga (Poł. Afr.), 2) Fritz Pa- 
trick (Kanada) czas 108 sek. 

H. ówierćfinał: 1) Mac Alister (USa) 108 sek. 
2) Corts (Niemcy), 

III. ćwierćfinał: 1) Russel (USA) 108 sek, 2) 
Houben (Niemcy) 

IV. ćwierćfinał; 1) William (Kanadą) 10.6 sek, 
rekord olimpijski wyrównany, 2) Lonqov  (An- 
Blja). 

y ćwierćfinał: 1) Wykątt (USA) 108 sek, 2) 
Pina (Argentyna). 

VI, ćwierćfinał: 1) Bracey (USA) 108 sek. 2) 
Lammers (Niemcy) 

Bieg 100 metrów kobiet, W pierwszym przed- 
biegu: 1) Rosenfeld (Kanada) 124. 

W drugim przedbiega: 1) Robinson (Kanada 124 

W trzecim przedbiegi: Schmidt (Niemcy) 12.8 
sek 

Polska zawodniczka Breuerówaa nie startowa 
ła z p aey pr 


z şzptalą rih reo pani o Ku | która caist: 
dzień pracuję w charakterze pielęgniarki rannych 
żołnierzy. Opowiada o tem, jak dwaj ranni Żołn,e- 
rzę myli się; jednemu brakownła prawe remie, 
drugięmu — lęwe. 

— Właściwie, mówiła, myli się, jak normalni ly- 
dzię, — ale, by każdy z nich mógł się umyć, połączy 
W swe wysiłki razem, Jeden z nich my} swą jews 
reke. prawa ręką towarzysza niędosi, 


Także i to skreśliła mi ulegdyś cenzura: 

Pułkownik sztabu generaimezą H. opowiadał, że 
ną froncię włoskiin, pośród gbrzymich skał 1 gór 
Dahnatyńskich zabłądzii w śnięzu dwąj żolnięrze, 
Byli to dwaj spieszeni huzarzy, zdrowi chłopcy, © 
opalonyçh twarzach, którym pułkownik polęcił wy 
konać pewne zadanie. 

Siroime wierchy, Śnieg, lód, przeimujące aWmno, 
Miueły dwa dni i dwie nocę — chlopcy nie wraca 
ją. Pułkownik byl przekonany, że płydwaj zginełl 
w górach. Na trzeci dzień zjawiają się, wyglodpialj 
obdarci, nawpół żywi Onowiadaia. żę zabłądzii w 
zwałach skał i lodów obcegą terenu 

W iaki sposób odnaleźliści Rowrątną drosę? 

— Podłuz mapy. wydostaliśmy się na szosę, a 


Zmiany w dyplomacji litewskiej 

Ryga. 31. 7. PAT. Według „Białnakas Inios* 
w dyplomacji litewskiej mają nastąpić wkrót- 
ce zmiany. Generalny sekr. ministerstwa spraw 
zagr. Balutis ma być mianowany posłem w 
Warszawie. Następcą iego ma być dotychcza: 
sowy poseł w aPryżu. Klimas, którego miejsce 
zajmie poseł w Berlniie Sidikauskas. Spodzie 
wane jest również odwołanie z Rzymu posła 
Dernickisa. Placówki w Rzymie i Berline obsa 
dzone będą prawdopodobnie przez rwalenni” 
ków Tautininków. 

—A—— 


Prof. Behounek wrócił do Pragi 
entuzjastycznie witany przez 
rodaków 


Praga. 31. 7. PAT, Dziś o 4 popołudniu przy 
iechał do Pragi czeski uczestnik wyprawy at- 
ktycznej docent Behounek. powitany na dwor 


+ cu przez reprezentantów oficjalnych oraz przez 


, tłumy publiczności, Dr. Behounek witany był 


bezpośrednio ' 


entuzjastycznie przez wielkie zastępy publoz- 


, ności na wszystkch stacjach od granicy naemie 


a 


ckiej do Pragi, 
[D e Z 
Z TEKI ANEGDOT. 


ALKOHOL, 

Na pewnym odczycie publicznym antyalko” 
holicznym, który się odbył w N., prelegent, o- 
mówiwszy w długim dyskursie szkody 4 cier- 
pienła, jakich doznale organizm człowieka za 
truwającego się alkoholem, zademonstrował 
dla stwierdzenia słuszności swoich wywodów, 
czy też dlą lepszego przekonania słuchaczy. 
złożonych w przeważnej liczbje z wieśniaków. 
wobec tychże eksperyment, według niego naj 
silniej przekonwwujacy. Wyciągnął mianowicie 
z pudełka owada, porównał go z człowiekiem. 
następnie postawił przed sobą dwie flaszki: je 
dną z wodą. drugą z wódką. Gdy wprowadzę 
robaka do flaszki z wodą, robak się porusza | 
żyje — gdy natomiast go włożymy do faszk 
z wódką, zobaczymy. że tenże przez chwilę 
się broni, a potem ginie. I rzeczywiście robak 
po kilku ruchach stężał w alkoholu. Potem do- 

świadczeniu prelęgent otworzył dyskusię i or 
świadczył gotadość odpowiedzi na wszelkie py 
tania. 

Wtedy podniósł się jeden z wieśniaków, któ 
ry uważnie Śledził fazy Śmierci owada | zapy- 
tat: 

— Proszę pana prelęfenta, z jakiej firmy jest 
ta wódka? 

Zainterepęlawany na chwilę zmarszczył brwi 
tak dziwirem wydawało mu się to pytanie, ale 
acz niechętnie, wyunienił nazwisko firmy i fa- 
brykanta. zapytując ze swęj strony © przyczy 
nę tej aiekawości. 

— oB to widzi pan, — panie profesorze — ia 


AE ZE: na A 


saa, idąc ciągle przed siebię, A 
Przyczem mówiący wyciązą z kięszeni podariy. 
strzęj malej mapki, wydartęj z turystycznego Nz= 
wodnika. Bylą ta mana Wgzięr. 
NAPOLEON. 


Z wszystkich, stosugqkowo mało znanych anegdu: 
o Napoleonie, spotykanych leszcze w pamiętnikach, 


najbardziej lubię tę, o której opowiada _ księżna 
D'Abrantes, żona Junot'a. 
Podczas Restauracji. kiedy Napoleon znakdowa! 


się w niewoli n aElbie, książę de Berri. później tak 
znąny | sławny Bourbon, był głównodowodzacyn: 
armjami. 

Pewnego razu dokonywa? przeglądu starych wia 
riusów Cesarza. Kiedy miał szeregi żołnierzy, jeden 
z grenadierów krzyknął mu w sama twarz: Niech 
żyje Cesarz! 

. Królewski dowódca zatrzymał się, podszedł do star 
szego już Żołnierza i powiedział: 

~ Qzemu, do ficha tak sie drze ne cześć Cesa 
rza? Czy ci tak dąbrzę było w jego slubie? Prze 
cjeż ci został jeszcze wipien spora żaldu! 

"PR eski Qczy żolnięrskię, a adpowiedź 
brziniała: 

— To nic pie szkodzi, skredytuję mu chętniej 

—— 
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„NOWY DZIENNIK" piątek 3 VIII 1928 


KRONIK A ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 


(Telefonem cd naszych korespondentów) 


BĘDZIN 


(b) BUDOWA GAZOWNI W BĘDZINIE. 
Swego czasu magistrat będziński zawarł umv- 
Wẹ z rządem gazowni w Królewskiej Hucie na 
dostarczanie gazu dla Będzina. Obecnie mazi 
strat powziął myśl wybudowania gazowni w 
Będzinie wspólnie z zarządem król.-huckiei ga 
zowni. W tej sprawie odbyło się kilka wsnói 
nych konierencyj. gdzie omawiano tę sprawę 
szczegółowo. W rezultacie postanowiono do 

owy przystąpić w jesieni. 

(b) ZNOWU POŻA LASU. Wczoraj o godz. 
9 rano zapalił się z niewiadomej narazie przy- 
czyny las rządowy w Gołonogu. 

Spaliło się około 10 ha 20-letniego lasu. 

Dzięki energicznej akcji straży pożarnych, 
oddziału wojska z garnizonu będzińskiego, po 
licji z całego powiatu i ludności pożar po kil 
ku godzinach umiejscowiono. 


DĄBROWA 


(d) ZE ZWIĄZKU GÓRNIKÓW. W konferen- 
cji, jaka odbyła się onegdaj w ministerjum prze 
mysłu i handlu w Warszawie. w sprawie pod 
Wyżki płac w przemyśle górniczym przedsta- 
Iwiciele związku górników udziału nie brali. 
Żądania podwyżki płac robotniczych popierał 
inspektor pracy inż. Gallot. Konferencja nie da 
ła pożądanego rezultatu, gdyż przemysłowcy 
odmawiają udzielenia podwyżki, tłumacząc się 


deficytem. 
SOSNOWIEC 


(s) PLUGAWA NAPASC „POLONII* KATO 
WICKIEJ. Donieśliśmy wczoraj o wypadku 
przejechania przez samochód dziecka na ul. 


W o a 


Modrzejowskiej. Jak się okazało, ofiarą wypad 
ku padł ll-letni Chaim Federmann. Donieśliś- 
my zarazem, że pod wrażeniem zajścia tłum lu 
dzi zajął wrogą postawę wobec szofera, auto 
zaś zostało nieco poturbowane. Odruch ten jak 
kolwiek oczywiście nie zasługujący na pochwa 
łę, jednakowoż bądźcobądź zrozumiały, daje a- 
sumpt katowickiej „Polonii* do plugawej napa- 
ści, w której brukowiec ten rozpisuje się o 
„tłumie rozjuszonych Żydów‘, przyczem rzuca 
oszczerstwo, jakoby pobity został jeden z pa- 
sażerów, siedzących w aucie. Napaść utrzyma 
na jest w nędznym, krzykliwym tonie. przypo 
minającym raczej. metody Papuasów, które 
„Polonja“ ośmiela się zarzucać mieszkańcom 
ul. Modrzejowskiej. 

(s) WALKA CZŁOWIEKA Z PSEM. W ponie 
działek rano około godz. 9 rano, gdy zamie- 
szkały przy ul. Średniej nr. 2 w Sosnowcu 
Adam Firek przyjechał na podwórze domu nr. 
44 przy ul. Rudnej. straszliwy buldog St. Ho- 
rzelskiego rzucił się nań i począł go gryźć. 

Wywiązała się walka. Firek, któremu roz- 
wścieczone zwierzę wyrwało kawał łydki, u- 
jął psa jedną ręką za gardło, a drugą wepchnał 
mu w paszczę. Buldog jednak okazał się sil- 
niejszym i wynik walki mógłby się zakończyć 
tragicznie, gdyby nie niespodziewana pomoc 
zwabionych krzykami robotników. 

Jeden z nich, siekierą rozpłatał łeb zwierzę 
cia. Przybyły na miejsce walki posterunkowy 
zawiózł A. Firka do szpitala na Lepiankach, 
gdzie opatrzono mu rany ręki i nogi, poczem 
odwieziono rannego do domu. 

Łeb psa odes.ano do analizy w celu zdania, 


czy pies nie był wściekły. 
EF 


— 


Les byłych „królowych piekności” 


Jeszcze nie przebrzmiały echa okrzyków wzno 
szonych na cześć królowej piękności „Miss Ame- 
ryki“, którą dorocznym zwyczajem obdarzone 
berłem władczyni świata, nie vd rzeczy będzie 
przeto dowiedzieć się, co się stało z dawnemi mo 
narchiniami. 

Rok rocznie dreszcz rozkoszy elektryzuje mło 
de dzierlatki, obdarzone fotogenicznym profilem 
i zgrabnemi nóżkami W Paryżu i Kiernozi w 
New Yorku i w Pikutkowie snują przystojne i 
mniej przystojne dziewczątka sny czarewne, sny 
błękitne o koronie królewskiej. o fotografji swo- 
jej zamieszczonej w „Daily Mail* i „New York Ti 
mes“, o dolarach i zaszczytach, 

A potem. Potem jest wielka radość (w rodzi- 
Lie wybranki losu) i dużo łez wylanych przez te, 
którym wymarzona korona spadła z ondulowanej 
główki. 

Szkoda łez i oczów szkoda. Dowiadujemy się 
bowiem z suchego sprawozdania, zamieszczone- 
go w jednem z amerykańskich pism, że na dnie 
buh:-ru, który uroczyście sędziowie wręczają kró 
lowej, znajduje się i ziarenko goryczy. 

Charlotte Rash — Miss America z miasta st. 
Louis, o których tryumfach kilka lat temu roz- 
pisywała się prasa, była śliczną dzieweczką z 
—doleczkami” (ubezpicczyła ic na sumę 100 tysię 
cy dolarów). Zaraz po objęciu królewskiej posa- 
dy znalazła miss America wyśnionego królew:- 
cza z bajki, oczywiście miljonera, który ją poślu- 
bił i uwiózł w słoneczne kraje. Ale już w drodze 
królowa dowiedziała się, że jest trzecią żoną pa- 
na Brixona, który przez roztargnienie zapomniał 
się rozwieść.. Gdy mu z tego powodu czyniła wy 
rzuty, roześmiał się cynicznie i oświadczył jej, 
że pochlebia mu fakt posiadania królowej świata, 
ale niema zamiaru wiązać z nią sobie życia „Kró 
lowa“, która jak większość Amerykanek uie uzna 
je nielegalnych związków, wróciła do .swego ro- 
Preso miasteczka z koroną, ale już bez złu- 

zeń. 


Elva Rov, miss America z przed kilku lat rów | 
nież wpadła w sieć lekkomyślnego bigamisty, zaś | sunku do owych jarmarków piękności. 


| ZZ 


jedna z pierwszych „królowych piękności“ Juil 


Bruns dostała engagemeni do music hallu, gdzie | 


pomimo braku talenin, cieszyła się ołbrzymiem 
powodzeniem. Z czasem jedak oswojono się z 
widokiem klasycznie pięknej figurantxi i prze- 


stano się nią interesować. Juli Bruns zarabiała | 


coraz mniej, a żaden z dyrektorów nie chciał za- 
angażować nieinteligetneż i nietnodnej już „kró- 
lowej*. Epilog trjumfów pięknej Juli rozegrał się 
w więzieniu, bowiem zdetronizowana władczyni 


świata popełniła kradzież u jubilera. Potrzebowa ; 
gdyż w narkotykach ! 


ła pieniędzy na kokainę, 
szukała zapomnienia. 


Równie tragicznie zakończyła się karjera Sary . 


Gillespie, królowej piękności z południowej Ame 
ryki. Była szczęśliwą żoną utalentowanego muzy 
ka. Młoda para wiodia bez troski żywot w słone 
cznej chacience  Fotozrafja Sary umieszczona 
przez jej krewnych stała się przyczyną katastro 
fy. Kuszące oferty, któremi zasypywano piękną 
Sarę przewróciły jej w głowie. Opuściła cicha 
przystań i rzuciła sie w wir zahaw Nagroda pie 
niężna ofiarowana jej za piękność, nie wystarcza 
ła na opłacenie kosztów związanych z bywaniem 
w świecie artystów, niebieskich ptaków i podej- 
rzanych geszetciarzy. I znowu finał bajecziej ka 
dokąd zabrano piękną Sarę oskarżona o pospo- 
lite szwindle i fałszerstwo. 

W Ameryce ohudziła się ostainio reakcja prze- 
ciwko konkursom piękności. Zrzeszyli się prze- 
ciwko nim kierownicy społecznych  organizacyj 
i. hotelarze, Do niedawna mocą umowy zawar- 
tej z komitetem konkursu, hoteiarze w Atlantie 


City — w amerykańskiej Riwjerze gościli bezpła- ' 


tnie królowę piękności Że jednakże wywoływało 
to nadmierny napływ turystów, rekrutujących 
się z pośród niezamożnych sfer. a odstraszało do 
tychczasowych klijentów-miljonerów, nie lubia- 
cych mieszać się z plebsem, związek hotelarzy 
postanowił rozwiązać niewygodną umowę. 
Ostatuio cały szereg organizacyj społecznych 
i pedagogicznych zajęło wrogie stanowisko w sto 


„Warszawianka“ 
przestała wychodzić 


Warszawa, 1 8 (F) Dziś przestał* w Warsza 
wię wychodzić dziennik „Warszawianka“, or- 
gan grupy chrześcijańsko-narodowej, redago- 
wany przez posła St. Strońskiego, 


EJ 
” 
senad a aL d 


Konfiskata „Chłopskiej Prawdy“ 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 1 8 (F) Tygodnik socjalistycz- 
ny przeznaczony dla chłopów „Chlopska Praw 
da“ uległ konfiskacie za artykuł pt. „Bić i ko- 
Pać'. _ 


Str. If ` 


Jeszczeo katastrofie w Bagdadzie 


(Telefonem od naszego korespoudenta) ' 


Warszawa. 1 8 (F) W związku z katastrołą 
jaka spotkała lotników w Bagdadzie dowiadu 
jemy się następujących szczegółów w dotyczą 
cych tego raidu. Po zaniechaniu ostatniego pła 
nu odbycia na zakupionym w Amsterdamie 
| Fokkerze lotu transatlantyckiego, aparat ten 
odprowadzono do Warszawy i postanowiono 
| zużytkować go dla celów komunikacyjnych. a 
zarazem odbyć na nim jakiś dalszy rait. Pian 
ten przyjęto i ustalono trasę Dęblin—Bagdad— 
Kairo—Warszawa. Trasę tę obrano z tych 
względów. że prowadzi ona przez lerenv dGo- 
tad nieprzełatywane, mianowicie przez Morze 
Czarne i pustynię syryjską. Przygotowania do 
raidu czynili osobiście porucznik Kalina i zn. 
porucznik Szałas. Wedlug obliczeń lotnicy pol 
scy mieli przybyć do Bagdadu około godziny 
4 rano, tymczasem przylecieli o 2 godziny wcze 
śniej. 


| 

| 

| 

Londyn zaniepokojony 
| 


konfliktem polsko-litewkim 


Berlin. 1. 8. PAT. „Der Tag* w depeszy swe 
go korespondenta londyńskiego usiłuje dowieść 
że londyńskie koła dyplomatyczne są silne za 
niepokojone ostatnie fazą konfliktu polsko lite- 
wskiego. 


Wielka katastrofa kolejowa 


w Bawarji 


Monachium. 1. 8. Na stacji w Dinkelscherben w 
Bawarii zdarzyła się w poniedziałek wielka kata- 
strofa kolejowa, Przyspieszony pociąg osobowy na 
jechał na przejeżdżający przez stacię pociąg towa 
rowy. Skutkiem zderzenia szereg wazonów został 
mupelnie zgnieciony. Z pod gruzów rozbitych wago 
nów wydobyto 14 zwłok i 35 ciężko rannych. Poza 
tem kilkadziesiat pasażerów odniosło lżejsze rany. 
Dotychczasowe docohdzena wykazały, że katastro 
fa została spowodowaną skierowaniem pociągu oso 
bowezo na łaszywy tor wskutek wadliwego fum- 
kcjonowania zwrotnicy. 

; Berlin. 1. 8. PAT. Z Augsburga donoszą, że iłość 
l ofiar strasznej katastrofy kolejowej, która się wy- 
*" darzyła na stacii bawarskiej Dinkelscherben wzro- 
: sta w ciągu ubiegłej nocy i wynosi obecnie 16 za- 
bitych. 


| Po zwycięstwie Konopackiej 


Meldunek pułk. Ulrycha 


Amsterdam. 1. 8. PAT. Dyrektor państw. urzędu 
wych. fizycznego i przysp. wojsk. pwłk. Ulrych 
| przesłał wczoraj na ręce Prezydenta Rzplitej ua- 
stępującą depesbą: „Melduję posłusznie p. Prezyden 
| rowi, że w dniu dzisiejszym, ti. 31 lipca 1928 przy 
20.000 rzeszy publiczności na igrzyskach olimpij- 
skich podniesiono na maszcie głównym chorągiew 
` Rzeczypospolitej Polskiej i odegrano polski hymn na 

rodowy a to na skutek zwycięstwa, uzyskanego w 

rzucie dyskiem przez p. Halinę Konopacką, która jed 
| mocześnie ustanowiła rekord olimpijski i pobiła re- 
kord światowy”. Podpisano pułk. Ulrych. 


Telegram gratulacyjny Prezycenta 
Rzpitej 


Poznań. 1. 8. PAT. Na wiadomość o zwycięstwie 
Haliny Konopackiej na olimpiadzie P. Prezydent 
Rzplitej wysłał na ręce dyrektora Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego podpułk. Ulrycha 
następującą depeszę do Amsterdamu: „Serdeczne 
pozdrowienia p. H. Konopackiej. Zwycięstwo i wiel 
ki triumf Poski wobec całego Świata jest dowo- 
dem żywotności i niespożytei energji naszego naro 
du“. 


Wicemin. spraw zagr. p. Wysocki 
gratuluje sukcesu 


| 

| Warszawa. 1. 8. (F) Z okazji zwycięstwa, jakie 

| edniosła wczoraj p. Konopacka na Olinipjadzie ami 

. sterdamskiej wiceminister spraw zagranicznych 
Wysocki przesłał następującą depeszę do pułkow 
nika Uirycha: „Z radością dowiedziałem się o pier 
wszym wiełkim sukcesie polskim na Olimpiadzie. 

| Proszę p. Pułkownika o złożenie najserdeczniej- 

ł szych gratulacyj p. Konopackiej. 

| |. A 

| 

| 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


E. 8, KRAKÓW: Zajęliśmy we wczorajszym 
! wstępnym artykule podobae stanowisko; nie ze 
, wszystkimi jednak wywodami Pańskimi możemy 
| się zgodzić. 

SPURTOWIEC: Nie był żydem. 
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DRGENE OCGŁCSZEKIA 


bryka Wyrobów papierowych poszukuje zastępcy 


sa "IN" NU” 


na Małopolskę zachodnię, począwszy od Bochni 
BNSZ 21 min; 


za słowo ŻU groszy, dla poszukujących pracy 1U groazy. 


do Przemnyśla. Zabezpieczenie za delcredere i in- 
kaso wymagane. Pierwszestwo mają fachowcy | 5 
branży papierowej. Listy z podaniem referencji | 


ii o pelia N e 


SAMODZIELNY korespoident polsko- niemiec- 
ki buchalter, poszusuje posady. Zgłoszenia do A- 
dministracji N. D. pod „Bilansista”. 620g 


| 
| 
j 
| 
POKOJU umeblowanego, możliwie z osobnem | i 
wejściem ewent, z 'wiktem poszukuję na krótki o- STEINHARDT Izacher Rubin, ur. 1894 w Kra- | 


mAb- mht 
(=S) 
2 a JR I (W 


BR (© onen wY O 
"e Dooa ona 


do Biura dzieaników Bruecka, Lwów, ul. Kościu- 


szki pod „Reprezeutacyjny”. 2068x 


| PIERWSZORZĘDNA dobrze wprowadzons fa- 


kres, Zgłoszenia pod „Czas nieokreślony" do Adm. i kowie unieważnia skradzioną książeczkę wojsko- 
N. Dziennika. 619g | wą wydaną przez P. K. U. Kraków Miasto 621g 


sz A F 3 E Soi PRZYGOTOWUJĘ do egzaminów poprawczych 
SWAT mający przystęp do lepszych domów po- | 

szukiwany. Zgloszenia pod „Koncypjent“ do Adm. | 7 zakresu Akademji Handlowej. Honorarjum pła- 
Now. Dzien. 618g | tne tylko po zdaniu poprawki. Zgłoszenia do 


aś 2 pom t | s ra, Adm. „Nowy Dziennik“ pod „Rękojmia“. 623g 
PANIĄ lub rodzinę wyjeżdżającą do Belgji 


względnie do Berlina poznam celem wspólnej po- „DY WAN“ ER EDKO 
TKALNIA DYWANÓW 
i KILIMÓW 


dróży. Zgłosze. pod „Wyjeżdżająca" do Adm. No- 
uskutecznisz działanie ra- 


wego Dziennika. 622g » EŃ i 
; m h KRAKOW-PCOL GÓRZE | cbunkowe, posługując się 
OD 1-00 PAŻDZIERNIKA będze wolna posada | éw, Kingi 9 Qjnja jra: 3) samoliczącemi tabliczkami | ———— 
dla pomocnika handlowego, z działu sukienno ma- zj dock y mnożenia, dzielenia itd. pt. 5 
nufakturowego. Reflsktuje się na siłę samodziel- SVR K i Szybki Rachmistrz Przetar ubliczn 
ną i z najlepszemi referencjami (pełnoletn. z pra- i $ z przykładami .uproszczon. e 
ca w soboty). Oferty własnoręcznie pisang poc pog bęzaonkurencyjnie tanio działań rach. Cena 75 gr. Urząd Wojewódzki „AB, Dyrekcja Robót Publice 
1. G. Kraków do Adm. N. Dzien. + Klinika dla naprawy dy- ! w księg. i bandl. papieru, | hyech w Krakowie ogłasza publiczny przetarg o- 
| 
| 
| 


(may 144 oes awi aywan pron WAN Tb 
"BR 535 45 — "m2 iim 8:50 — ‘nuo yw Sya 
'9XR WANA Sson 
M. l. Freid, Warszawa, Rymarska 16, P.K. 0.470. 
menon SYN OB) ponb WDK EZ ODB 
l. Warszawiak, Warszawa, Karmelicka 11, P.H,0.712. 


NTELIGENTNA panna do dzieci z ; dobrej r ro- | Wanôw perskich i kllimów | A eko > ya > fertowy na wykonanie robót budowlanych w gma- 
+ poszukiwana. Zgłoszenia pod „Panna“ do | AAAAAŁŚAAĄ | Kazimierza Wielk 98/D. ggg | chu Państw. Szkoły Przemysłowej w Krakowie. 


Administracji Now. Dziennika. 2080x Plan budowy, warunki szczegółowe i ogółowe 


| eea przetargu przeglądać można na miejscu budowy 
W radbudówce zaraz do wynajęcia w Gmachu Państwowej Szkoły Przemysłowej — 
ynaję Kraków. Aleja Mickiewicza — u Kierownika bu- 
M s e dowy inż. A. Romanowskiego, między godziną 10 

YJ M s i k 
3 pokoje kuchnia Z łazienką a 11 przed południem, w dniach sarzystych, gdzie 
å można również nabyć formularze ofertowe za 
» » » » zwrotem kosztów ich sporządzenia w kwocie 15 


UNIEWAŻNIA się zaginioną polisę asekuracyj- 
ną Nr. 286595 wystawioną na nazwisko Dawid 
Jojna Markel kupiec w Brzozowie. 


PIERWSZORZĘDNA, dobrze wprowadzona Fa- | 
bryka Wyrobów Papierowych poszukuje zastęp- 
cy na Kraków i powiat krakowski. Zabezpieczenie 
wa delcredere i inkaso wymagane. Pierwszeń- 
stwo mają fachowcy branży papierowej. Listy z 
podaniem referencji do Biura dzienników Bruecka ; 


za 2-letnim czynszem z góry. Oferty składać należy w terminie do dnia 10 


Kraków-Podgórze św. Benedykta11. | sierpnia br. 


Lwów, ul. Kościuszki, pod „Reprezentacyjny“. - N AAAŁARAAAAAAAAAAAA 
I » 8 m 
a: tobusc 
Rozkiac 'azcy autobuscwej 
Kraków, pi. św. Pucha, Tel. 37-17. Ważny od 1 lipca 1928 r. 
Gia "a CZAS ODJAZDU MIEJS_COWOSC | CZAS ODJAZDU ET 
1 KRAKCGW - Myślenice — Chabówka — Nowy Targ — ZAKGPANRE i z powrotem: 
8 8:30 1700 17:40 ! Kraków 7:46 
4-— 8:45 9-80 176 -| £I8W0 | Myślenice 6.45 
s] g— 9-45 18% Chabówka (Rabka) 
11:50] 100 19:10 Nowy Targ 
16— 20:00 Zakcpane i 
9 | KRAKGW — Nowy Targ — Czorsztyn — SZCZAWNICA i z powiotem: 
8'15 Kraków 21:00 18— 
11-50 10:30 Nowy Targ 18:30 6:30 
| 35-00 11'00 Czorsztyn | 18:00 3:-— 
18-00 11:45 Szezawnica 17:15 | 
3 KRAKOW — Mszana Doina — Tymbark (Dobra) — Limanowa — Nowy Sącz — KRMYRIEA i z powrotem: 
7:45 | 16:00 Kraków 12'15 
8 — 9:35 | 17:50 Mszana Dolna 10:25 
| 16— 10:05 | 15:20 j tymbark (Dobra) 9:35 
;13-— 10:20 | 1835 Limanowa 9:40 
|43-— | 1100 | 1925 Nowy Sącz 9-00 
| 18:— 1215 | 2030 Kr; nica 7-45 
4 REBKGW — Sułkowice — Sucha — Maków — ZW: CJA i z powrotem: 
8:00 | 18:00 Kraków 20:00 11-— 
4:— 900 | 19:00 Sułkowice 19:00 7— 
COLT] 10:00 Sucha 18:00 5:— 
17:45 4:— 


Je | 10:20 | Maków 


| 
w 44-— l 11:00 zawęla 
S 


17:00 


| KRAKCW — FX 
| ‘000 | 21:30 


KOWICE I z powrotem: 


Kraków 
kaknowice 


10:00 | 12:30 | 1460 | 16:00 | 1500 


KREKCW — SWOSZOWICE | z powrotem: 


15:30 18:30 | Kraków | 
sśwoszowise 8:15 11:00 14:20 ać 


KRAKOW — OJCÓW — OLKUSZ i z powrot "© 
12:00 | 15:00 | 18:00 1830 | Kraków 8:30 
12:45 15°45 1845 19:15 | Ojców 7:45 
19:30 Otkusz 7:00 


„015 
S'o 


1415 
13:30 
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